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Po paradzie.
LWÓW 22. stycznia.

W ciągu swojego kilkoletni-.igo panowania 
cesarz; niemiecki Wilhelm U niejednokrotnie już 
złożył dowody, że się lubuj*' w wystawnych pa­
radach i w hałaśliwych man.-fe-tscjach. Nic jatem  
dziwnego, że uroczystość jubileuszową dwudzie- 
stopięcicilecia istnienia cesarstwa niemieckiego, 
k 'óre. 011 prczydowaf, obchodzono w Berlinie 
z całą pompą monarszą Wniesiono zatem do 
Białej salt zamku królewskiego nad Spreą wszy­
stkie ineygnja koronne — rozumie się tylko te, 
które już isinieją, bo bardzo w ele do pełnego 
inwentarza koronnego jeszcze brakuje ccsmz 
w otoczeniu urzędowej świty wstąpił na tron, 
odczytał orędzie, potem w*.iął w prawicę sztan­
dar gwardyjski, r.-owtórzył uroczyście dziadowską 
przy ęgo ltd. itd Szczegóły znają nasi czytel­
nicy ze sprawozdań — oficjalnych. Innych nie 
"było — bo sprawozdawców tym razem wyklu­
czono. I  to je 9t właśnie jedna z charak terysty ­
cznych cech tej ostatniej parady cesarskiej, k tó ­
ra zarazem jest bardzo znamieuną dla zmiennych 
objawów temperamentu W ilhelma II.

Niedawne dopiero — kilka miesięcy zaledwie 
upłynęło od tego czasu, gdy z wielką okazałością 
otwarto i oddano do użytku powssecknego K anał 
uuł-ocny. TaKże była wielka parada 1 cesarz 
był jej przewodniczącym. tedy jednak  obcho­
dzone się ze sprawozdawcami dziennikarskimi 1 
z przedstawicielami prasy z nadzwyczaj lą  rewe- 

■rencją i troskliwością. Reporterzy, zwłaszcza obcy, 
nie mogli się dość ns chwalić gościnność pru­
skiej i grzeczności willi dmowskiej opowiadają, 
że każdy sprawozdawca otrzymał w upo sinku 
od monarchy papieio nicę ze srebra prawdziwego 
z monogramem cesarza ze złota także pra­
wdziwego, a 9  niej z jednej strony dziesięć wy 
brednych cygar — nie niemieckich, ale hawań- 
skich, a z drogiej strony dziesięć przekazów na 
dziesięć cflEyeh butelek szampana. Myśmy tego 
podarunku cesarskiego wprawdzie niu widzieli, 
ale nie mamy powodu nie wierzyć opowiadaniom, 
zwłaszcza, że ówczesna relacje z Kilonji były
istotnie — musujące.

Coś się jednak musiało w międzyczasie stać 
cesarzowi Wilhelmowi, skoro tym razem byt ta ­
ki niełaskawy dla prasy i nie dopuścił do para­
dy żadnego jej przedstawiciela Zc on sam oso 
bijcie był tym, który zapraszał, względnie wy­
kluczał ności. nf to istnieje dowód autenty czny. 
1Jbduó ~V  najpoważniejszych pism berlińskich 
. wróciło się do m inistra spraw wewnętrs ych z 
prośbą o bilet wstępu na uroczy stok Minister 
odpowiedz ał, że cesarz sam oznaczy! ki -igorje 
osób, mających być zaproszonemi i uczestniczyć 
w .jubileuszu,— reprezentantów prasy między temi 
lictegorjami nie ma i dlatego dziennikarzom 
wstęp wzbroniony.

W artoby istotnie dowiedzieć się, co się wła 
ściwie przyczyniło do zmiany usposobienia ce- 
sarsk tgo wobec prasy. Może Wilhelmowi II. 
zależało na tern, ahy wobec świata zadokumento­
wać, że uroczystość ta obchodzi przedewszystkiero 
dynastję Hohenzollernów, a nie naród niemiecki. 
Jeżeli istotnie miał taki zamiar, wówczas inoże 
go napiaw dę osiągnął Parnda cesarska odbyła 
się nietylko z wykluczeniem jawności niejako 
przy drzwiach zamkniętych, ale do jej uświe 
tnienia i nadania jej wybitnego piętna hohen- 
zolleTsowskiego przyczyniła się inna okoliczność. 
Powicnoby się wydawać, że w uroczystości ju ­
bileuszowej utworzenia cesarstwa niemieckiego 
p iwinni brać udział także monarchowie rzeszy, 
królowie i książęta, którzy sami, albo których 
poprzednicy przed laty dwudziestu i pięciu wło­
żyli na skronie sędziwego Wilhelma I. koronę 
Cesarską; powinnoby się także zdawać, że wy­
bitne miejsce w tej uroczystości należy się 
także tym, którzy byli palauynaini.^starego W il­
helma i jako żywe pomniki wielkich czasów, 
przebywają jeszcze między żyjącymi. Żyje je-
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Panna Siaryńska
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A  

w dw óch  częśc iach
przez

W incentego hr. Łosia.

CZĘSC PIERW SZA.
I

W jednym z ostatnich dni m arca roku 188... 
panował w Warszawie w sferach postępowych 
popłoch

Umierał doktor Staryński, słynny medyk, 
redaktor Postępu, przvwódca całego obozu, 
który w ostatnich czasach sobie zdobył stano­
wisko i wywalczył stronnictwo. Była to osobi­
stość wybitna i sympatyczna jedna n tych oso 
bistości stworzonych na przywódców, imponują­
cych zaparciem się eiełfe, pi święceniem dla 
idei, miłością ludzkości i nauk. W sile w.‘eku, 
bo liczył la t czterdzieści schodrił z tego świata 
człowiek, dotknięty chorobą piersiową, który 
wiele ż”nbił, a. więcej jeszcze zrobić był obie-

*fi. ."iardsis. majętny po rodzicach, medyk 
w J ę ty .  i głpćnyj używ ał swoich dochodów już to 
na c \le  idei, .której hołdował, już to na cele
maki,--, -iedzy.

śNic tęi. "dziwnego że wieść o postępach 
jego- choroby ,%'ywąrłi w całej społeczności 
dużego stronnictw a, grupu.ącego się dokoła 
Postępu, przygnębiające wrażenie. /ra ien n  i-.t& 
miało W sobie coś z paniki. Każdy pytał, co

szczo książę Bismarck, którego sztuka dyplom a­
tyczna założyła podwal ly pod gmach cesarstwa, 
pierwszy kanclerz nowo-stworzonej rzeszy i pier 
wszy doradca r>iłrwszego cesarza; żyje jeszcze 
m arszałek polny Blumentkril, szef sztabu jenc 
palnego zwycięskiej armji następcy tronu księcia 
F ryderyka \V>lhelma, późniejszego cesarza F ry ­
deryka I I I . ; żyje jeszcze Simson, pierwszy p re­
zydent pierwszego parlamentu rzeszy. A przecież 
w u roczj^ćśei w Białej sali królowie i książęta 
rzeszy nie brali udziału. Obchodzili uroczystość 
u siebie w domu, z jakiemi uczuciami —• nie 
wiadomo Nie był także przy niej nikt z wymię 
mony eh wyżej paladynów wilhelmowskich. To 
prawda wesyiey pą sędziwymi, a może. i zgrzy­
białymi starcami dla nń-h podróż do Berlina nie 
ma już uroku i może być rzeczywiście bardzo 
uciążliwa i ni-wygodna, ale czy przez wzgląd na 
pamięć dziadka nie mogli ponieść ofiary dla 
wnuka, by obecnością 3woją uświetnić uroczystość 
jubileuszową ? W ierzymy i wszyscy wierzą, że 
książę Bism arck li przez wzgląd na swój wiek 
i z posłuszeństwa dla swojego lekarza przybo 
cznego musiał pozostać w Friedrichsruhe, mimo 
grzecznego zaproszenia cesarskiego, ustnego i pi 
semnego, » 1  - mimo to jednak każdemu na pa­
mięć się nasuwają słowa, wyrzeczone przez księ 
cia Bismarcka, że nie da się użyć jako  grat 
dekoracyjny. Być meże, że w tej niegrzecznej i 
opryskliwej formie były żelazny kanclerz tego 
nie powiedział, ale doprawdy, że słowa te brzmią 
bardzo po bismarckowsku. Mógł je  powiedzieć.

O szkołach średnich.
*

Lw&W 22. stycznia. f
tjejm ow a k o m isja  szk o ln a  zajm ow& ła się  na  1 

k ilk a  p o sied zen ia ch  zb a d a n iem  1 o cen ien iem  I 
sp raw ozd an ia  rady szK oinej k rajow ej w  przed- ! 
m iocie  w y ch o w a n ia  p u b liczn eg o . D z ia ł szk ó ł śre- ■ 
d o icb  ob ją ł re feren t .p . dr B a lzer , rek to r  u n i i 
w ersy te tu , a  refera t ten  zo sta ł przez k o m isję  j 
w zu p e łn o śc i ap rob ow an y . Z  ob szern eg o  teg o  1 
B praw ozdam a, o p ra co w a n eg o  z gru n tow u em  zna- j 
w stw ein  p rzedm iotu , a n ap isan ego  p raw d ziw ie  po ; 
litera ck u , p rzy to czy m y  n iek tó re  w ażn ie jsze  szczo- i 
g ó iy . ‘

Przeaewazystkien- .podnosi komisja z uzna- j 
niern działalność rady szkolnej, w kierunku ; 
podniesienia 1 ugruntowania -nausowego i facko- j 
wego w ykształcenia n a u c z y c i e l i  sskóf śre­
dnich, a następuie w kieruuku opracowania do­
brych i oclowi odpowiadających podręczników.

Przechodząc eto rozważenia potrzeb, jakie 
w szkolnictwie nasatm  średuiem istnieją, komi­
sja szkolna u su w aro zm y śln ie  z mniejszego 
sprawozdania rozbiór kwestji zasadniczej, o z y  
l o i i e  g r u n t o w n ą  j e g o  r e f o r m ę  u a l e ż a  
ł o b y  u w a ż a ć  z a  p o ż ą d a n ą  1 m o ż l i w ą ,  
z w ł a s z c z a ,  ż e  s p r a w ę  t ę  p o r u s z o n o  
n i e d a w n o  w s e j m i e  o s o b n y m  w n i o ­
s k i e m  s a m o i s t n y m . ,  a i w  m y ś l  s a m e ­
g o  w n . o s k o d a w c y  n i e  n a d a w a ł a b y  
s i ę  o n a  j u ż  t e r a z  do m e r y t o r y c z n e g o  
z a ł a t w i e n i a .  Uwagi, jakie komisja szkolna 
w dalszym ciągu wypowiada, biorą zatem za 
punkt wyjścia istniejący obecnie system i doty­
czą szczegółów, które w ji go zakresie zmienione 
być winny.

Przedewszystkiem tedy uważa kom ika za 
obu wiązek poruszyć sprawę nauki historji k ra ju  
rodzinnego. Wiadomo, iZ przedmiot ten znajdnje 
w nauce szkolnej uwzględnienie w dwojakim 
sposobie: te jego części, które stoją w związku 
z powszechno dziejowym rozwojem ludzkości, 
stanowią istotną część wykładu historji powszech­
nej, i zostały też w nowszych podręcznikach na­
leżycie uwzględnione, w przeciwieństwie do da­
wniejszych, tłómaczonych, które na rzecz tę do­
statecznej nie zwracały uwagi; nadto na obu 
stopniach nauki istnieje też osibny wykład tego 
przedmiotu, przedstawiający w pragmatycznym

będzie po nim z Postępem, który podtrzymywał 
z medycyną, której tajników był najbystrzej­
szym badaczem. A co se stronnictwem, któ 
rego był duszą, co z młodzieżą, którą dziesią­
tkami swoim kosztem kształcił, co z biedakami, 
których darmo leczył, co z opozycją skrajno 
konserwatywną, którą smagał niemiłosiernym 
batogiem prawdy i odwagi?

Taki rzeczywiście człowiek umierał w swem 
mieszkaniu przy alei Jerozolimskiej.

Godzina siódma rano dopiero co była w y­
biła, gdy się o własnych siłach podniósł na 
poduszkach i swe głębokie, czarnych jak  węgiel 
ócz spojrzenie wlepił w siedzącą u nóg łoża 
postać niewieścią.

Ta postać była to kobieta lat czterdziestu 
i kliku, dobrze zakonserwowana, drobnych rysów, 
różowa na twarzy, jak stara saska porcelana, o 
białych niemal śnieżnie włosach, a czarnych 
ocsach, o wyniosłej postawie, chudem ciele.

Tyla kontrastów razem, oddalając kobietę tę 
od pospolitości, robiło ją nieuchwytną co do 
wieku, co do sfery, do jakiej należała, co do 
roli, jaką w świecie odgrywała.

Ubrana z kokieterją niemal o tej godzinie, 
siedzinła jak  porcelanowa figura u łoża umie 
rającego z olimpijskim spokojem na twaray Ten 
olimpijski spokój oblicza, z zasady skurczami 
swycb drobnych i wypieszczonych rysów weso­
łego nadawał jej fizionomji coś arystokratyczne­
go, co znów nie licowało z mieszczańskim wy­
kazem je ’’ oblicza.

Inteligencji nie dopatrzyłbyś się śladn w jej 
czarnych Oczach, zdraniąją.cych dużo banalności 
i nieco kobiecego spryiu. A różowość jej twarzy 
nrzy białości włosów wreszcie nada, ^ała całej 
fizjonomji coś intrygującego swą niezwykłością^

związku całość dziejowego rozwoju Polsnii i Rusi. 
Ten ostatni wykład należy jednakowoż do nad­
obowiązkowych. W tem leży ujemna strona pla­
nu naukowego w zastosowaniu jego do szkół 
galicyjskich. Nie. da się bowiem zaprzeczyć, że 
dokładniejsza znajomość własnej historji jest j 
istotną potrzebą każdego społeczeństwa, Eaczem j 
też nauką rzeczonego przedmiotu stanowić winna 
konieczny składnik w nauce r-zkół średnich, da ; 
jącyi h młodzieży t. z. ogólne wykształcenie, * 
które w odniesieniu do stosunków miejscowych 
wykazywać musi dotkliwą lukę, jeżeli nie ebe i 
mie także znajomości dziejów ojczystych.

Co do innych potrzeb naszego szkolnictwa 
i stron ujemnych, jakie się .w niem przejawiają, 
wiadomo, że w pierwszej linji są to zewnętrzne, 
jakby je nazwać można, i warunki egzystencji 
i rozwoju szkół średnich a.przeaewszyśtiłiem na­
stępujące, niejednokrotnie :nż w sejmie i poza 
nim om aw iane; brak dostatecznej ilości zakła­
dów sziiolnych i ich przepełnienie, b rak  odpo­
wiedniego zastępu kwalifikowanych sił nauczy­
cielskich i nsdm iar ilości zastępców nieegzami- 
nowanycb, wreszcie niedostateczne uposażeni, 
nauczycieli.

Naprzód teoy chodziłoby o częściowe przy­
najmniej usunięcie zgoła anormalnego, skute­
czność nauki szkolnej wielce utrudniającego, w 
porównaniu z stosunkami w innych krajach 
przediitawskich stanowczo na niekorzyść Galicji 
wypadającego objawu p rzepełn ien i szkół śre 
doich Przepełnieniu za rad^ć może tylko orga 
nizacja nowych szkół śiedmcb; że zaś obecnie 
jest 28 supientów egzaminowanych, która to 
liczba w roku bieżącym niewątpliwie się powię­
kszy, przeto miałaby władza szkolna gotowy 
inaterjał do obsadzenia systemizowanych pos»d 
w kilku nowych szkołach średnich, o ileby zaś 
jeszcze na niektóre, zresztą nieliczne, posady 
brakowało kwalifikowanych kandydatów, mogłaby 
je chwilowo pozostawić nieobsadzone, poruczaiąc 
prowizorycznie naukę odnośnych przedmiotów 
z»stępcom nie gzaminowanym.

Pytanie, jakiego rodzaju szkoły zakładać 
należy, można oceniać z dwojakiego stanowiska. 
Gdyby się liczyć wyłącznie z. istniejącą obecnie ; 
tendencją studjów u młodzieży, należałoby s ę 
oświadczyć przedewszystkiem za założeniem no­
wych gimnazjów. Tutaj bowiem nanływ jest sto 
sunkowo największym ; powyżej cyfry frekwencji, 
jaką wykazuje najliczniejsza szkoła realna w 
kraju  (590 uczniów)), htoi cyfra frekwencji 
siedmiu gimnazjów, a i wiele dalszych w tej 
kategorji szkół ma również frekwencję anor­
malnie wielką. Wszelako zważyć należy, że gdy 
w całej Galicji istnieją tylko cztery szkoły re ­
alne, z tych tylko dwie w miastach prowincjo­
nalnych, przeto ów przeważny napływ młodzieży 
do gimnazjów można uważać częśoiowo przynaj­
mniej za objaw pszypadkowy i 3 ztuczny, wielu 
bowiem uczniów, nie mając na miejscu, lub w 
pobliżu szkoły realnej, zmuszonych jest obierać 
naukę gimnazjalną. Nie można tedy wątpić, że 
założenie nowych szkół realnych musiałoby po­
średnio wpłynąć także na obniżenie nadmiernej 
frekwencji w gimnazjach Za zakładaniem  szkół 
realnych przemawia zresztą także wzgląd na 
potrzebę zapewnienia dla kra ju  znaczniejsze^ 
ilości pracowników wykształconych w zawodach 
technicznych, których brak daje się ebecnie 
odczuwać bardzo dotkliwie 7  przytoczonych po- 

> wedów, a zarazem lioząc się z istniejącym za- 
| sobem kandydatów stanu nauczycielskiego, uważa 

komisja szkolna, iż należałoby przystąpić do za ­
łożenia trzech nowych szkół realnych, a miano­
wicie dwu w zachodniej połowie kraju, która 

j dotąd ma tylko jedną szkołę realną, tudzież 
I jednej w Galicji wschodniej. Zdaniem komisji 
< nadawałyby się do tego celu najlepiej miasta 
j Tarnów, Jarosław i Stryj.

Co do zakładania nowych gimnazjów, wnio- 
sek komisji szkolnej zmierza na razie do zara­
dzenia najpilniejszej tylko potrzebie, jak a  w obe-

, zimnego swą porcelanowatością, sympatycznego 
swą świeżością.

Była to pani Olimpja Bawalska, ciotka umie­
rającego, choć wiekiem mu prawie rówienniczka.

W patrzyła się swem ciekawem, a bezwyra 
zistom spojrzeniem w S taryń 3 kiego, gdy ten ru ­
chem stanowczym i siłą nerwów mocnym pod­
niósł się na pościeli.

— Olimpjo — rzekł on głc^em miłym, choć 
bezdźwięcznym — a gdzie siostra?

— Stefa — odparła indywidualnym tonem 
rodoY/itej W arszawianki — położyła się. O pół­
nocy ją  zwolniłam. Kazała się obudzić, gdy za ­
żądasz herbaty...

— 1 H erbaty — jakby  zaśmiał się Staryński 
— gdy zażądam h e r r — baty... ha! h a! Ależ ja 
umrę za chwilę — dodał c.sze' i spokojnie, przy­
mykając oczy.

Tu wyciągnął się, n e widząc dziecinnie 
przerażonej fizjonomji ciotki, ręce blade, kościane 
wzdłuż siebie na kołdrze ułożył, powieki przy 
m knął i mówił:

— Obudź ją... Możebym później już nie miał 
siły powiedzieć jej tego wszystkiego, co przed 
śmiercią jej powiedzieć muszę... Biedna Stefa...

Pani Olimpja zaszloehała.
Staryński ocknął się.
— Płaczesz? za czem? Ze mrówką, która 

opuszcza mrowisko? Nie ma za czem! Pszczoła 
nie płacze za pszczołą. My tylko ladzie naro­
biliśmy sobie tyle fikcyjnych zmysłowości, w y­
kształciwszy w sobie nerwy

Zakaszlał i ciągnął
— Wszystko, co mą koniec, już jest skoń­

czone. Umierając, dopiero się widzi, że się w ła­
ściwie nio żyło, tak  to życie jest... niczem. J a  
dziś, ty  jutro. Ju tro ?  ha! J a  teraz, ty za chwilę. 
Chwile w ustroju wszechświata mniejsze cd se-

cnej chwili istnieje. Ma ona tu na myśli przede­
wszystkiem anormalne stosunki frekwencji w gi­
mnazjach lwowskich z językiem wykładowym 
polskim. Jedno z nich liczy uczniów 812, drugie 
689, trzecie 612, przeciętna wynosi zatem 704 
uczniów na każde z tych gimnazjów, a trzeba 
ct„ lać, że jedno z nich nie ma jeszcze klasy 
V III ; klas równorzędnych we wszystkich tych 
trzech zaktadach jest razem 2 2 , a w ęc m ateriał 
wystarczający sam przez się do stworzenia pra­
wie trzech nowych gimnazjów normalnego typu. 
Ponad ustaloną co dopiero przeciętną frekwencją 
stoi tylko jedno gimnazjum rzeszowskie (727 
uczniów), a zbliżają się do niej po części tylko: 
n ajliczn ie jsza  z gimnazjów krakowskie, tudzież 
gimnazjum tarnowskie (648 i 628 uczniów). D 1 a 
t e g o  p o t r z e b a  z a ł o ż e n i a  n o w e g o  g i ­
m n a z j u m  d a j e  s i ę  o d c z u w a ć  n a j b a r ­
d z i e j  z e  w z g l ę d u  n a  L w ó w .

To powiększenie ilości szkół średnich, nie 
zamykające zresztą całej akcji, a zatem takie, 
pa którem dalszego powiększenia nietylko spo­
dziewać się, ale i liczyć na nio należy, nie mo­
że pozostać bez oddziaływania na raźniejszy 
i zwiększony przypływ  kandydatów «tanu nau­
czycielskiego, albowiem młodzież, obierając stu- 
dja uniwersyteckie przy otwierających się wido­
kach rychlejszego uzyskania posady etatowej, 
niewątpliwie w znaczniejszej niż dotąd ilości gar­
nąć się będzie do zawodu nauczycielskiego. 
Wszystko wskazuie też na to, iż brak  sił nau 
czycielskicb, jaki się obecnie odczuwać daje, 
nio tyle jest prawidłowym przejawem stosunków 
obecnych, jak  raczej następstwem stosunków, 
które do niedawna jeszcze panowały.

Wszelako, ażeby ów znaczniejszy przypływ 
nowych sił nauczycielskich zapewnić na stałe, 
trzeba usunąć jeszcze inne strony ujemne, jakie 
tkwią w istniejących stosunkach. Ściśle rzecz 
biorąc, kandydat stanu narczycielskiego w pier­
wszej chwili po opuszczeniu uniwersytetu znaj­
duje się w bez porównania lepszych w arunkach 
m aterjainych, aniżeli ukończeni słuchacze niektó­
rych innych wydziałów; może bowiem, przy obe­
cnym braku nauczycieli, liczyć prawie zawsze 
na natychmiastowe uzyskanie płatnego zastę­
pstwa nawet bez egzaminu, podczas gdy jego 
koledzy z innych wydziałów, egzaminowani, od­
bywać muszą częstokroć kilkuletnią służbą bez- 
p atną. Ci ostatni liczą wszelako na to, że po 
upływie tego czasn, uzyskawszy posadę, otrzy 
mają przecież stosunkowo w ększą płacę, a po- 
wtóre otw artą też jest dla nich droga do coraz 
dalszego posuwania się w awansach. Pud tym 
względem kandydaci stanu nauczycielskiego 
znajdują się — jak wiadomo — w gnrszem po­
łożeniu i n.ewątpliwie też przeświadczenie, że 
mimo wytrwałej i skutecznej, z natury rzeczy 
mozolnej i wytężającej pracy, nie doprowadzą 
przecież do zapewnienia sobie i rodzinie znośniej 
szego bytu, jest argumentem, wstrzymującym 
wielu, nawet ochotnych, od poświęcenia się temu 
zawodowi. Ten stan rzeczy winien być usunięty.

Bardziej, niż kiedykolwiek przedtem, chwila 
obecna stosowną jest do podniesienia tej sprawy, 
wobec przygotowywanych przez rząd nowych 
ustaw, dotyczących regulacji płac urzędników 
państwowych. Komisja szkolna sądzi przeto, iż 
należy go wezwać, ażeby przy tej sposobności 
podniósł w sposób odpowiedni p łace nauczycieli.

W  związku z omówioną kwestją podwyższe­
nia płac, stoi także sprawa awansów nauczycieli, 
niejednokrotnie już także poruszana przez komi­
sję szkolną i sejm. Pomijając dyrek tu rę, która 
ze względu na stosunkowo m ałą ilość zakładów 
niewielu tylko nauczycielom, i to po długich la 
tach służby, jest dostępną, istnieje dla nich mo­
żność jednego tylko awansu, przez posunięcie do 
V III. rangi Ale i pod tym względem obowiązują 
pewne szczególne przepisy, stawiające nauczy­
cieli w gorszem położeniu w porównaniu z in­
nymi urzędnikam i państwowymi.

Komisja -szkolna, zastanawiając się nad py-
MMMBZB—BP— BM— ą — ■

aundy, są fikcyjnemi epokami, które dzielą wy­
padki naszych mrówczych żyć.

Pani Olimpji oblicze z łez otarte wyrażało 
przestrach i zdziwienie.

Majaczy, myślała przerażona. Bluźni — sze­
ptała myślą.

Staryński machnął ręką.
— Zawołaj S te fę ..
Pani Olimpja wstała i krokiem lekkim, pa­

nieńskim wysunęła się z pokoju.
Za drzwiami szepnęła.
— A ch! B oże! Do ostatniej chwili heretyk. 

Aeh ! Boże!—Spieszyła priezszereg  pokojów, po­
grążonych w półtonie wczesnego miejskiego poran­
ku, błyskającego słońcem budzącej się wiosny. 
To słońce rzucało zimne światło na zbytkowne 
niemal dekoracje apartam entu, łudzące mie­
szkańców, rozmiłowanych w pięknie sztuki i 
gustu. Meble artystyczne stały  na dywanach 
pod obrazami w złocistych ramach. A  ruch 
uliczny dorożek i ciężkich ładownych prowjan 
tami dła wielkiego miasta furgonów, wstrząsając 
kamienicą, dźwięczał w tych pokojach k rysz ta­
łami żyrandoli u sufitów.

Do piątego pokoju tej amfila iy  zastała drzwi 
zam knięte i te otworzyła.

Był to buduar eleganck , miękki, wysłany, 
iak ou d ło  pa kosztowności, zapełniony, jak  bom­
bonierka, zdradzający wykwintny i niebanalny 
n io w ie ś r  smak. Na szezlongu, pokrytym  n ie ­
dźwiedzią skórą, pod pysznym portretem , wyo 
brażającym mężczyznę z takiem i głębokiemi 
oczami, jakie tam m iał ten umierający, leżała 
młoda kobieta w białym koronkowym szlafroku.

Pani Olimpja przystanęła, jakby  jej nie 
śmiała budzić, i objęła wzrokiem śpiącą kobietę.

W tym białym koronkowym ilafroku na

...............................  N
taniem, w jak i sposób zapewnić możność dalsze­
go posuwania się tym przynajmniej członkom 
ciała nauczycielskiego, którzy się odznaczyli 
wyborniejszem uzdolnieniem i położyli większe 
zasługi, doszła do przekonania, iż myśl stwórz-
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ma dalszych rang wyższych, a więc n. p VII. 
rangi dla nauczycieli, a VI. rangi dla dyrekto 
rów, nie miałaby na razie widoków urzeczywist­
nienia, a nadto stałyby jej na zawadzie pewne 
formalne względy, dla tego porusza ona inną 
myśl, a mianowicie, c z y  n i e  n a l e ż a ł o b y  
d ą ż y ć  do  t e g o ,  a ż e b y  w n i e k t ó r y c h  
g i m n a z j a c h  p ł a c a  n a u c z y c i e l i  i d y ­
r e k t o r ó w  s z c z e g ó l n i e  z a s ł u ż o n y c h ,  
p r z y  z a c h o w a n i u  i m z r e s z t ą  t e  i s a ­
me j  o d p o w i e d n i e j  r a n g i ,  j a k  i g d z i e  
i n d z i e j ,  z o s t a ł a  j e d n a k  p o d w y ż s z o ­
ną.  Już obecnie zasada ta  znalazła częściowe 
urzeczyH stnienie w organizacji szkół średnich 
austrjack ich , tak  n. p. płace nauczycielskie w 
tychże szkołach we W iedniu są wyższe, aniżeli 
gdzieindziej. Zdaniem komisji sprawa ta  nic jest 
jednakowoż tyle dojrzałą, ażeby już teraz można 
przystąpić do merytorycznego jej sformułowania 
w odpowiednim wniosku; dlatego poruszając 
tylko ogólnie myśl samą, wyraża ona mniemanie, 
iz należałoby aaweawać rząd, ażeby ją  wziął 
pod bliższą rozwagę i w sposób, jaki się dla 
sprawy okaże najodpowiedniejszym, załatwił.

Szereg przedstawionych tu zmian, krom 
tego, w czem pośrednio przyczyniłby się do za­
spokojenia istotnej, obecnie dotkliwie odczuwać 
się dającej potrzeby naszego szkolnictwa, t. j. do 
powiększenia zastępu kandydatów stann nauczy­
cielskiego, miałby nadto inne jeszcze, zasadnicze 
i dalej sięgające znaczenie; stwarzając bowiem 
odpowiedniejjze materjalne warunki bytu, usu­
wając potrzebę ubocznego zarobkowania, wpły­
nąłby na podniesienie stanowiska i znaczenia 
stanu nauczycielskiego w społeczeństwie; umo­
żliwiłby mu skuteczniejszą pracę w zawodzie i 
w nauce, a zarazem zapewniłby mu zupełną 
zasadniczo konieczną niezależność sądu w obrę 
bie szkoty. Nie można też odsunąć narzucającej 
się tu uwagi, że wskazane powyżej braki stano­
wią najdotkliwszą stronę istniejącej obecnie or 
ganizacji stanu nauczycielskiego, taką, która 
wiele już złych następstw za sobą pociągnęła, 
a pokąd usuniętą nie zostanie, pociągać będzie 
i pociągać za sobą musi. Pośp;ech w dokonaniu 
reformy jest zatem sam przez się wskazać r,Łza- 
równo w interesie szkoły samej, jako też spefte 
czeństwa, które się w niej kształci.

Wszelako, żeby pozostać tylko przy owej 
sprawie szczegółowej, której poprzednio dotkui 
to, dotyczącej zapewnienia odpowiednio kwaii 
kowanego kontyngentu sił nauczycielskich, ko 
misja szkolna uważa sobie za obowiązek porc 
szyć jeszcze jeden szczegół, który — zdaniem 
jej — wymaga również odpowiedniej reform

W  w ykazach nauczycieli szkół średnich g s  
licyjskich pozyoja, obejmująca zastępców me- 
egzaminowanych, zajmowała od dawna bardzo 
pokaźne miejsce, a nie można powiedzieć, żeby 
i w czasach najnowszych stosunek ten zmienił 
się znacznie na lepsze: w ostatniem sprawozda­
niu rady szkolnej krajowej pozycja ta  wy rai oną 
jest cyfrą 175, t. z. na ogólną ilość sił nauczy­
cielskich 710, liczba zastępców nieegzaminowa- 
nych wynosi blisko 25"/0, & na ogólną ilość za 
stępców 219, liczba nie egzaminowanych wynosi 
blisko 80°/0. T lta j  już sama cyfra wskazuie na 
to, że zastęp supientów bez kwalifikacji nie 

, sk łada się wyłącznie, ani nawet przeważnie g  
! z kandydatów  młodszych, którzy dopiero c o 8 3 C  
I skońozyli studja uniwersyteckie i do egzaminu S? S  

właśnie się przygotowują, lecz owszem, że są ”
1 pośród nich ludzie starsi, którzy dawno już _ ® 
; egzaminowi mogli się byli poddać. Komisja wy- T  j 
. raża mniemanie, iż sprawi tej możnaby przy- 3  
} najmniej ozęściowo zaradzić, przeprowadzając 5  
j zmianę niektórych postanowień instrukcji egza 
i minacyjnej z r. 1884.
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rysowaBjbrunatnem  tie niedźwiedziego futra,
, się wysm ukła i piękna postać młodej dziewicy-

Głowa jej sooczywała na wypchanym łbie ^  q  
zwierza, krucze jej włosy lśniły na bronzie skó-

S ry, a płeć jej oblicza, matowa, śniadawa, mie 
i niła się refleksami od pąsu obicia komnaty, oa 
j miękkości lśniącego futra.
I Oblicze to śniadowe i matowe o kruczych

II włosach i brwiach, nie było piękne harmonją 
linij, ale dziwnie pociągające ich wdzięczną ka- 
pryśnością.

Oblicze to podłużne o rysach ściągłych, su- 
I chych i chudych, o sępim małym nosie, o różo­
wych i ślicznie wykrojonych ustach, zdradzało 
w bezwyrazistośei snu nawet charakter i wolę.

— Stefo 1 Stefo I
Kobieta ocknęła się i otworzyła oczy. U ka­

zały się one duże, bronzowe o lśniącem białku 
i zmieniły tę twarz do niepoznania. Zniknęły 
wadliwe szczegóły tej fizjonomji, promieniejącej 
blaskiem głębokiego wyrazu, inteligencji i sprytu, 
bijącej łuną charakteru, rozumu i kobiecego 
kaprysu.

Zerw ała się na równe, nogi z tą  lekkością 
suchych, zdrowych i nerwowych temperamentów.

— B rat?
— B rat się obudził i wzywa cię ...
— Może gorzej?
— Zdaje s ię ..
— Ach! wielki Bożel — zawołała, obt 

mując swą głowę ruchem indywidualnym i równo* 
cześnie poprawiając nieporządek włosów, zacze­
sanych najzwyczajniej, ale z tą precyzją, w ła­
ściwą pewnej odmianie kobiet— wielki Bożel 
powtórzyła — on umrze I on musi umrzeó, ja to 
wiem...

(Ciąg dalsey nastąpi
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Na zasadzie powyższych wywodów komiaja 
szkolna wnosi, aby se m :

») wezwał rząd, ażeby w najbliższym cza­
sie przystąpił do zatożenia VI. gimnazjom we 
Lwowie, tudzież szkół realnych w Tarnowie, 
Jarosław ia i S try ja ;

b) wezwał rząd, ażeby w szkołach średnich 
uczynił naakę historji k ra ją  rodzinnego obowiąz­
kowym przedm iotem;

c) wezwał rząd, ażeby przy zamierzonej 
ogólnej regolacji płac urzędników państwowych, 
podniósł odpowiednio dodatek fankcyjny dyre­
ktorów, płaoe nauczycieli i rem aneracje zastępców 
nauczycieli, tudzież dodał dyrektorom  pomocników 
do czynności kancelaryjnych, następnie, ażeby 
licabę posad nauczycieli w V III. ram1 ze pod­
niósł do wysokości co najmniej jednej trzeciej 
części ogólnej liczby stałych nauczycieli; wre­
szcie rozważył, czyby nie należało w niektórych 
gimnazjach przyznaó dyrektorom  i nauczycielom 
wyższej, aniżeli w innych tego rodzaju zakła-

ich, płacy ;
d) wezwał rząd, ażeby rozszerzając instytu­

cję praktycznego kształcenia kandydatów  stanu 
nauczycielskiego, pomnożył liczbę stypendjów 
ala nich przeznaczonych ;

e) wezwał rząd, ażeby przystąpił do zała­
twienia reformy egzaminów naaczyoielskich, na 
podstawie przedstawionych ma w roka 1898 
wniosków.

P o w y ż s z e  s p r a w o z d a n i e  z a r a i e -  
j z c z o n e  j e s t  n a  p o r z ą d k a  d z i e n n y m  
d z i s i e j s z e g o  p o s i e d z e n i a  s e j m a  i 
n i e w ą t p l i w i e  w y w o ł a  p c w a ż n ą  d y s ­
k u s j ę .  ______ ________

Rusini w  sejmie.
Kiedy p. Okoniewski, a następnie jego bliżsi 

przyjaciele pp. Nowakowski i O itapczak, w yru­
szyli w pole rozpraw weryfikacyjnych, zwróci 
liśmy natychm iast uwagę, że zachowanie się 
zwłaszcza p. Okuniewskiego było abliżającem 
dla całego społeczeństwa, a nie mniej dla po­
wagi sejma. Że p. Okoniewski nie został natych­
miast przez ks. m arszałka pociągnięty do odpo­
wiedzialności, zawdzięcza to zaletom swej wy­
mowy. Z jednej bowiem strony mówi tak  nie­
wyraźnie, że niepodobna go z odległości kilku 
kroków zrozumieć — z drugiej, wyrobił sobie 
opinję mo cy, który posłom sejmowym przez 
dłuższy czas ołatwia pobyt poza salą.

Gdy jednak okazał się stenogram mowy p. 
Okuniewskiego, skwapliwie przedrukowany przez 
Kwrjer Lw., przekonali się wszyscy posłowie, 
że admonicja nasza udzielona p. Okuniewskiemu 
po pierwszym zaraz jego występie by ła  zupeł­
nie uzasadnioną: prsemówienie jego bowiem ubli­
żało w wysokim stopnia nietylko powadze izby, 
władzom krajowym i fb udowym, ale wymierzone 
było w sposób wysoce zjadliwy przeciw całem a 
naszemu społeczeństwa.

To też kara, jaka  spotkała p. Okuniewskiego, 
była niezw ykłą: cała bowiem izba, wszystkie
klaby, z wyjątkiem klabu trsech radykałów  ru ­
skich, potępiła przez usta p. W ojciecha Dzieda- 
szyckiego zachowanie się tego pana w ciąga 
dyikasji weryfikacyjnej. Do manifestacji tej 
przyłączyły się nietylko klaby polskie — ale 
i klub ruski. W  owej chwili p. Dziedussycki był 
wyrazem opinji całego k r .ju .aszego — z wy­
jątkiem  naturalnie radykalnych żywiołów.
, f P. hr. Dzieduszycki mówił bardzo elegancko 

i łagodnie — za łagodnie nawet, to też nie tyle 
w treści jego słów, jak  w formie tej niezwykłej 
enuncjacji leży jej znaczenie i powaga.

Pan Okuniewski w yparł się zamiaru obraża 
nia kogokolwiek, jakkolw iek nie łatwo nam w to 
awierzyó, chociaż wobec jego publicznego wy­
znania wierzyć w to masimy, wyrażając na­
dzieję, że ta  lekcja parlam entaryzmu nie będzie 
bezowocną.

*
* * L-Ale skończmy już z p. Okuniewskim.

Komisarz rządowy hr. Łoś, również energi­
cznie zastrzegł się przeciw enuncjacjom rady 
:alnym, a co ciekawsze —  i jeszcze przyjemniej­

sze dla nas — krótko ale dosadnie odparł insy­
nuację p. B a r w i ń s k i e g o ,  mieszczące się
w zaanej jego deklaracji, złożonej na  począ­
tku sesji.

W iadomo, że w tej deklaracji zastrzegał się 
jp. Barwiński z uroczystym patosem przeciw 
„majoryzowaniu" Rusinów przez Polaków. Dla 
tych, k tórzy  dokładnie znają przebieg akcji wy­
borczej do sejma, którzy wglądnęli w nią bliżej, 
wystąpienie to p. Barwińskiego było niespodzian 
ką, nie powiemy bardzo niemiłą — ale bardzo 
tmieazną. Pan Barwiński, dla którego osoby 
i klubu Polacy tyle zrobili, k tóry w walce wy 
borczej z innemi stronnictwami ruskiemi miał
najkompletniejsze poparcie z naszej strony, dla 
którego przyjaciół komitet centralny dla Galicji 
wschudnej d o b r o w o l n i e  opróżnił dwa m an­
daty — ten p. Barwiński, zaraz w pierwszym 
dniu występuje z szumną, bezcelo ą deklaracją, 
w której i  strzegą się przeciw majoryzacji!

2 e  deklaracja ta  pozostała bez odpowiedzi 
ze itrony większości polskiej, to sobie wytłoma- 
czyć można chyba względami wielkiej koleżeń­
skiej delikatności...

Ale zachowanie się klubu ruskiego w osta­
tnich czasach daje dużo do m yślenia: pojawiają 
się bowiem znaki, które każą nam przypuszczać,
— posłowie ruscy zbyt daleko swoje żądania 
posuwają — a posuwają je  aż do granicy, 
w której walka stanie się nieuchronną.

Chętnie godzimy się na koncesje dla Rasi- 
nów, o ile one mają na celn normalny rozwój 
ich uarodowości, ale wprost komiczne wrażenie 
robią wnioski p. Barwińskiego, zdążające do 
tego, ażeby nam Polakom, którzy mamy 10-wiekową 
cywilizację i kulturę, narznoić język ruski. Pan 
Barwiński żąda zaprowadzenia w szkołach śre­
dnich języka rnskiego jako obowiązkowego, aże­
by zaś i teraźniejszej generacji nie pozbawić do­
brodziejstwa cywizalicji kirylickiej, chce urzi 
dzenia żarna dla urzędników wszelkich kate- 
goryj, .żeby w ykształcić ich w znajomości języka 
ruskiego.

Je ie d  p. Barwińskiemu nie chodziło tylko 
o chwilowy fajerw erk opozycyjny dla swych w y­
borców — to ubolewać należy istotnie, że czło­
wiek wykształcony, profesor i członek rady 
szkolnej, mógł z podobnym wnioskiem wystąpić. 
Jedyną odpowiedzią na to — jest prze^ci*? <̂ o 
portądku  dziennego nad takim wnioskiem, cho­
ciażby p. Barwiński znów miał mieć odcayt 
o majoryzacji.

Raz jeszcze pow tarzam y: jakkolw iek prze­
sadne są żądania Rusinów, jakkolw iek zdobycze 
ich są większe, aniżeli kiedykolwiek przypu­
szczać mogli, to jesteśmy skłonni do ustępstw 
na rzecz rozwoju ich języka, literatury i na­
rodu — ale... zechcą panowie ci zrozumieć raz 
już, dokąd iść można, bez obawy narażenia się na 
śm ieszność!

Pamiętajmy 
Kościuszki.

KRONIKA.
o fundacji Imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  23. stycznia.
0  godz. 6. posiedzenie rady miejskiej w sali 

ratuszowej
0  godz. 6 ł/» w sali rozpraw sądu kraj. cywil­

nego zgromadzenie członków Tow. prawniczego lwo­
wskiego. Prof. dr. B a l a s i t s  wygłosi referat „0 
skardze nieważności i o wznowieniu postępowania."

0 godz. 7. wieczorem w Czytelni katolickiej od­
czyt ks. Wronowskiego „0 Bnłgarji “

Teatr hr. Skarbka: „Traviata.“ Początek o godz. 
7. wieczorem.

Kalendarz. Czwartek (23.): Zaślubienie N. M. P. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 47, zachód o 
godzinie 4. minnt 39.

Kalendarz myśliwski. Wolno polowaó na kozły 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie i głuszce (ko­
guty), słomki, bażanty i kuropatwy, ptactwo błotne 
i wodne.

Kalendarz rybacki. Wolno łowiś: bolenie, li­
pienie, głowacice, świnki, sandacze, wyrozuby, czopy, 
brzany, certy, leszcze, łososie, pstrągi, jazis, węgorze.

Za dusze bohaterów, poległych w walce o 
wolaość roku 1863, odbyło się wczsraj rano •  go­
dzinie 10. w katedrze łaoińskiej — jak co roku — 
uroczysta żałobne nabożeństwo przy znacznym udziale 
publiczności. Mszę św. celebrował ks. kanonik dr. 
L e n k i e w i c z ,  „Echo" wykonało szereg utworów 
religijnych Po nabożeństwie zgromadzona publiczność 
zaiutanowała „Beże coś Polskę" i „Chorał" Ujej­
skiego.

Wielka reduta. Zamówione loże na redutę, urzą­
dzaną w d. 1. lutego br. na rzecz Towarzystwa 
dziennikarzy polakich, odebrać należy najpóźniej do 
czwartku d. 23. bm., gdyż wobec wielkiej ilości 
zgłoszeń, zarezerwowane do tej pory bilety zostaną 
sprzedane.

Bal pra8y. Dekoracja sali kasynowej podczas 
baln prasy zapowiada się niezwykle wspaniale. Pro­
fesor Rybkowski wygotował już odnośne szkice, z któ­
rych wnioskować należy, iż przyozdobienie balowych 
apartamentów w sobotę zaliczać się będzie do rzędu 
niespodzianek, zdumiewających i artystycznym iście 
pomysłem i przepychem w wykonaniu. Prócz restau­
racji kasynowej i cukierni, urządzony będzie w małej 
sali bufet z zimnemi przekąskami. Nowość tę powita 
płeć piękna z niewątpliwą przyjemnością.

Ob ad. Onegdaj w pałacu namiestnikwskim 
odbył się obiad, na którym byli marezałkowstwo hr. 
Badeniowie, Romanowie hr. Potoccy i kilkunastu 
posłów sejmowych.

Po obiedzie odbył się wieczór tańcujący. 
Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za­

mianował praktykantów sądowych: Ludwika Ram- 
skiego, Eazimerza Schrenetta, Eugenjusza Kurmano- 

cza, dr. Bolesława Gawińskiego, Franciszka Mi- 
schaleka, dr. Tadeusza Dwernickiego i byłego pra­
ktykanta wiedeńskiego sądn krajowego Józefa Łaszkie- 
wicza, aubjultantami sądowymi.

Posiedzenie rady nPejskieJ odbędzie się 
we czwartek, dnia 23. bm. o godzinie 6 wieczorem, 

sali ratuszowej.
Na porządku dziennym między innemi: Rekursy 

sprawach budowniczych; zatwierdzeaie regulaminu 
wyborczego dla wyboru rady m., przeprowadzić się 
mającego w r. 1896; prośba dyrekcji teatru hr. 
Skarbka o udzielenie zaliczki na rachunek subwencji 
na r. 1895; podanie stowarzyszenia piekarzy o na­
łożenie opłat placowych na piekarzy zamiejscowych 
za zajmowane przez nich stanowiska targowe; wnio­
ski w sprawie opłat kominiarskich.

Nastąpi posiedzenie tajne.
Dr. Jan Jelon, dotychczasowy kierownik filji 

Benka austro węgierskiego we Lwowie, powołany na 
wyższe stanowisko w teatralnym zarządzie we Wie­
dniu, złożył dziś urzędowanie w ręce swego następcy 
p. Ludwika Scholza, dotychczasowego kierownika filji 
w Krakowie.

Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 
Towarzystwa oświaty Indowej założył nowe czytelnie 

następujących miejscowościach: 302) w Gródku 
(na przedmieściu czeriańskiem) pod zarządem pana 
Stanisława Chruściela, dziełek 88; 303) w He­
niowie (w pow. brodzkim) pod zarządem p. Soianta 
Chodorowskiego, nauczyciela, dziełek 88; 304) w 
Hadykowie (w pow. kolbuszowskim) pod zarządem 
p. Autoniego Bassary, dyrektora szkoły, dziełek 77; 
305) w Oleszycach Starych (w powiacie cieszaao- 
wekim) pod zarząiem p. Józefa Woleńskiego, dyre­
ktora szkoiy, dziełek 92; 306) w Basiówce (w pow. 
lwov akim) pod zarządem panny Heleny Kwiatko­
wskiej, nauczycielki, dziełek 84; 307) w Żółkwi
pod zarządem siostry Romualdy Jędrkiewicz, Feli­
cjanki, dyrektorki szkoły żeńskiej, dziełek 75. Z da­
wniej założonych czytelń powiększono bibljoteczki w 
Jagielnicy, Białogórze Czerlanach, Iwoniczu, Liczke- 
wcach, Turzempolu, Sieniawie, Moninie, Kamionce 
Strnmiłowej, Pawłosowie, Tuczępaoh, Brzyskach, Nie- 
lipkowicach, Stawczanaob i Strzelozyskach.

Schronisko ubogich. Bracia Terejarze św. Fran­
ciszka, posługujący nbogim, będą kwestowali dziś i 
w dniach następnych pomiędsy 11. i 1. w H. dziel­
nicy miasta. Oprócz jałmużny pieniężnej, bardzo jest 
pożądaną odzież męsku i żeńska, bielizna i obuwie.

Okeło 500 osób płci obojga korzysta tej zimy 
w różny sposób ze schronisk lwowskich — w tej 
liczbie około 60 dzieci i tyleż niedołężnych — pra­
wie wszyscy dostają tzry rasy dziennie ciepłą strawę 
— młodzi bez zajęcia inajdują w domu pracę i nie­
jaki zarobek.

Polecamy tedy jak najusilniej schronisko braci 
Tercjarzy miłosierdziu publicznemu.

Nowy minister kolei żelazny oh, jenerał Gut- 
tenberg, objął urzędowanie wczoraj. W nowem 
ministerstwie stanie na czele oddziału prezydjalnego 
radca dworu Buschmann. Szef sekcji Wittek kierować 
będzie sekcją dla kolei prywatnych. Na czele admi­
nistracyjnego oddziału kolei państwowych pozostaje 
radca dworu Zehetner, oddiiałem komercjalnym kie- 
riwjię będzie nadal radca dworu Liharzik. Kierowni­
ctw* sekcji dla budowli ebejmie prawdopodobnie 
radca dworu Pichler.

■ eglojO emerytalne. Reskryptem cesarskim z 
u. bm zarządzono, że wszystkie te pensje emerytalne, 
zaopatrzenia itp , które obecnie wypłacane są w dniu 
2 każdego miesiąca, należą się pobierającemu je już 
w dniu 1. każdego miesiąca, ale wypłata ich i nadal 
uskuteczniona będzie przez kasy państwowe w dniu 
2. Różnica jednak będzie ta, że n. p. jeżeli pobiera­
jący tę pensję lub zaopatrzenie emeryt czy wdowa 
umrze w dniu 1., to mimo to rodzina jej otrzyma 
pensję tej osoby za oały miesiąc, dotąd zaś w takim 
razie pensja ta przepadała.

Rozdawnictwo konkursów kupieckich. Dodo 
siliśmy jnż, iż minister sprawiedliwości polecił sądom 
krajowym, aby przy rozdawnictwie konkursów ku 
pieokieb między adwokatów, ściśle trzymano się sta­
łego turnusu. Owoż wiedeński sąd handlowy i kra 
jowy przeciw temu rozporządzeniu wniósł onegda; 
do ministerstwa sprawiedliwości przedstawienie, 
w którem oświadcza, że w sprawie rozdawnictwa 
konkursów, jedynie kompetentną władzą są sądy, że 
przeto ministerstwu sprawiedliwości nie przysługuj 
prawo naruszania tej niezależności sędziowskiej. Wy 
chodząc z tego założenia, Sądy traktować będą owo 
rozporządzenie jako opinję ministerstwa, nie zaś jako 
obowiązującą ustawę.

Na bal, który odbyt się onegdaj we Wiedniu 
na dochód niezamożnych córek urzędników, przybył 
cesarz i na powitanie szefa sekcyjnego Witteka, od 
powiedział, że obecnością swoją na tym balu chciał 
zadokumentować swą przychylność dla stanu urzędni 
czego. „Jestem przekonany — rzekł cesarz — żi 
urzędnicy okażą się tego godni, nietylko wypełniając 
gorliwie swoje obowiązki, lecz także swem zachowa­
niem politycznem".

Odkrycie profesora Róntgena znalazło już za 
stosowanie w praktyce. Onegdaj we Wiedniu u cho­
rego, który postrzelił sobie rękę, za pomocą pro­
mieni Róntgena odfotografowano rękę i oznaczono 
dokładnie miejsce, w którem kula ugrzęzła w ciele.

Przemysłowoy wiedeńscy zamiersają zastosować 
promienie Róntgena do fotograf) i w przemyśle meta 
licznym. Chodzi tu o stwierdzenie, czy wyroby 
metalowe posiadają wszędzie tę samą gęstość i za­
wartość.

Docent lwowskiej politechniki p. D o b r z y ń s k i  
jHŻ w roku 1890 w sprawozdaniach wiedeńskiej aka 
demji umiejętności ogłosił obszerną pracę o fotogra­
fiach rzeczy niewidzialnych. O pracy tej zawiado­
miono profesora Róntgena.

Onegdaj wieczorem w auli instytutu chemi­
cznego we Lwowie odbyto się zebranie stowarzy­
szenia przyrodoznawozego imienia Kopernika, na 
którem profesor fizyki w lwowskim uniwersytecie dr. 
Z a k r z e w s k i  miał wyłkad o promieniach rentge­
nowskich. Prelegent wyjaśnił przedewszystkiem, iż 
tego odkrycia nie można uważać za rzecz tak nową, 
jakby się zdawało, gdyż jnż przed Róntgenem wielu 
uczonych zajmowało się badaniem owych promieni 
niewidzialnych dla oka, a w calem odkryciu Rónt­
gena tylko to jest nowem, że on pierwszy odkrył 
jeszcze jedną własność tych promieni, a mianowicie 
to, iż przechodzą one bez przeszkody przez wiele 
ciał stałych, które dotąd uważano za zupełnie nie­
przezroczyste. Następnie profesor Zakrsewski przed­
stawił zebranym kliszę, na której fotografował pro­
mieniami Róntgena metalową busolkę. Obraz ten 
jest dość niewyraźny. W końcu odczytu podniósł 
prelegent, iż dziś trudno powiedzieć, jakie znaczenie 
może mieć w nauce odkrycie Róatgena, tak jak przy 
pierwszych doświadozeniaeh Galrani’ego nie można 
byłe przewidywać takiego rozwoju elektrotechniki, 
jakiego doczekaliśmy się. Prelegenta nagrodzono 
hucznymi oklaskami.

Co to 2a język ? Szanownego urzędnika tele­
grafu wiedeńskiego, ktćry przesłał nam w nocy z 
d. 21. na 22. bm. kilka kartek depesz polskich, 
zapytujemy, jakim jest właściwie język w tych tele­
gramach, które poniżej przytaczamy:

praga . sejmie motywawal wojoiech sohoenhorn 
wniasek dazaey do abawiazkuwej nauki aha je zkow 
krajowych w szkołach średnich schlesinger imieniem 
niemcTW rswiadezyl sie przciw zgyelcii sie jednak 
na adeslanie wniaskn do knmisji i engel aBwiaelezyl 
ne na oelrznnenicm wniaskn a limine w końcu ode- 
sIsto wniasek do komisji.

berlin: turecka ambasada konsatuje w komnnl- 
kais ze w nalej azji oel kilka tygrelni panicje za- 
pelny sokoj.

kolasja: z erzerum donniza do koeln ztg ze 
laela chwila grazi wzbuch nowych niepukujen.

praga: izba handlowe wybrali prezydentem mle- 
doczeche wokanko niecy wslszymali sie oel glasa- 
wania wypowiedjaszy protest przeciwko skladaomi 
izby mimo to nowo wybrany prezycent wyzazil ży­
czenie by spur o wyhar pozostał w izbie zjedzonym 
i wezwał do zgrei na gronie wspólnych interesów 
ekonomiczwych.

budapeszt: wedllug pest hardu sejm czeski
zwalany zostanie panownie na wiasne po zamknienim 
aheecej sesji nastapi nominaya nemiertnika.

Dalej czytamy tam : Sofia: Hedztwo wsprewie 
zawozelawania Stambulowa uknnieznie rozprewa co- 
liezs sie ma latym ceremonie iana zznan a barysa 
odhye sie ma nioowalnie 30 bm. Ma to znaczyć, 
jak czytelnicy w telegramach czytali: „Śledztwo w 
sprawie zamordowania Stambnłowa ukończone, rez 
prawa odbyć się ma w latym. Ceremonja zmiany 
wyznania Borysa odbyć się ma nieodwołalnie 30. bm.k 
Targ na nierogaoiznę wygląda jako „targ na nioho- 
gaeirsz."

I  dziwić się tu, że zdarzają się my "ki w tele­
gramach Z takich depesz bowiem, jak powyższe, cza­
sami słowa wychodzą tak przekręcone, że i najdo­
myślniejszy niczego się nie domyśli. Ze stylizacji tych 
depesz mogą również czytelnicy poznać, z jakiemi 
nieraz nieprzewidzianemi przeszkodami ma do w al­
czenia redakcja, zanim nnmer gotowy wypuści z pod 
prasy, aby doszedł do rąk ozytąjących.

Bilans handlu zagranicznego monarchji austro- 
węgier8t ’e' w roku 1985 przedstawia się jak na­
stępuje: W grudnia 1895 roku dowóz z zagranicy 
wynosił 63.300.000 zł., a zatem w porównaniu z 
grudniem 1894 roku o 900 000 zł. mniej. Wywóz 
zaś anstrjackich towarów za granicę wynosił sześć­
dziesiąt miljonów, to znaczy o 6,300 000 zł. mniej 
aniżeli w grudnin 1894 roku.

Ogółem wynosił w całym roku 1895 dowór z 
zagranicy 727,400 000 zł., powiększył się w poró­
wnaniu z rokiem 1894 o 27,300.000 zł., eksport 
zaś wynosił 742.500.000 zł., zmniejszył się zatem 
o 52,400.000 zł.

Nadwyżka eksportu nad import w reku 1895 
wynosi 15,100.000 zł., podczas gdy w roku 1894 
wynosiła 94,800.000 zł., to znaczy, że bilans han­
dlowy pogorszył się o 79,700.000 zł.

Dochody austrjaekich kolei państwowych, oraz 
zarządzanych przez państwo kolei prywatnych wyno­
siły w grudnin 1895 roku 7,102.495 zł., a więc

i mniej o 71.030 zł., niż w grudniu 1894 roku.
Dochód ogólny kolei państwowych z roku 1895 wy- 

;; nosi 93,771.948 zł., a zatem więcej o 2,291.691 zł. 
aniżeli dochód z roku 1894.

Listy krakowskie. Od jednego z koresponden­
tów do dzienników krakowskich otrzymujemy nastę 
pująoe pismo s prośbą o umieszczenie: Szanowna re­
dakcjo I Solidaryzując się najzupełniej z uwagami 
Dziennika PolskuyO w sprawie zbyt wczesnego eks- 
pedjowania listów, nadawanych na linję kolejową 
Lwów-Kraków, pospieszam z oświadczeniem, że z wy­
jaśnień, udzielonych w tej sprawie przez świetną 
dyrekcję poezt, dowiadujemy się raczej, jak owe listy 
powinny być ekspedjowane, a nie jak są ekspedjo 
wane w istocie. W ciągu ostatnieb ośmiu miesięcy 
(od zaprowadzenia nowego rozkładn pooiągów i prze­
niesienia „ekspedytu" pocztowego na dworzec) zda­
rzyło mi się kilkakrotnie, że list, wrzucony do 
skrzynki w głównym urzędzie o godzinie d z i e w i ą 
t e j ,  nie dochodsił jnż na czas do Krakowa, mimo, 
że ostatni pociąg krakowski odjeżdża dopiere w dwie 
i pół godziny później! Najlepiej można się o nie 
regularnem wyjmowaniu listów z głównej skrzynki 
pocztowej przekonać z umieszczonego nad tą skrzynką 
zegaru, który ma wskazywać godziny wyjmowania 
listów. Kto sobie zadał kiedykolwiek fatygę skon­
trolowania, czy się ta funkcja odbywa codziennie o 
tym samym czasie, ten mógł się łatwo przekonać, 
że wypróżnianie skrzynki o godzinie wpół do dzie 
eiątej jest tylko teorją, gdyż zdradziecka wskazówka 
przeskakuje na godzinę Jedenastą z najrozmaitszych 
punktów zegara, zwykle zaś z cyfry 9, z czego wy­
nika, że kto nie zdążył wrzucie listu przed godziną 
dziewiątą, ten może się pożegnać z myślą, aby 
przesyłka tego samego dnia jeszcze wyekspedjowaną 
została do Krakowa. Zresztą, gdyby nawet wyjmowanie 
listów odbywało się jak najpunktualniej * oznaczonej 
godzinie, to i w takim razie nie można tego stanu 
rzeczy nazwać idealnym, gdyż bądź co bądź zwy- 
ozaj wypróżniania skrzynek pocztowych na dwie i pół 
godziny przed odejściem poeiągu, zwłaszcza wobec 
tak znacznego oddalenia od głównego dworoa, jest 
pospiechem zupełnie zbytecznym, a co gorsza, dla 
publicznośoi niewygodnym. Zdaje mi się, że projekt 
szanownej redakcji, aby listy krakowskie wybierano 
z głównej poczty o godzinie wpół do jedenastej i wy­
syłane Je osobną karjolką aa kolej, nie zrujnowałby 
skarbu pocztowego, który przecież powinien dbać o 
to, aby instytucja, nietylko opłacająca się, ale po­
nadto wykazująca rok rocznie ogromne nadwyżki,
zaspakajała wszystkie słuszni potrzeby piblicznośel.

Z Przeworska donoszą nam: Dnia 19. stycznia 
br. odbyło się w gnieździć naszem walne zgroma­
dzenie Towarzystwa gimnastycznego „Sokół". Preze­
sem Towarzystwa wybrano jednogłośnie dra Bole­
sława Zborowskiego, zastępcą prezesa Władysława 
Baumana. Do wydziału weszli druhowie: Józef Fr. 
Ciszek, Józef Hnet, dr. Jan Końcowicz, Wincenty 
Piestrak, Fmil Warohałowski, Miobat Węgiel, Stani­
sław Witkowski; wreszcie jako zastępcy wydziało- 

yeh: Miehał Chwalibiński, Józef Maślanka i Mi­
chał Pretorins. Następnie ukonstytuował się wydział 

ten sposćb, iż sekretarzem wybrał Józefa Fr. Ci­
szka, gospodarzem Wincentego Fiestraka, skarbni­
kiem Stanisława Witkowskiego. Wreszcie walne
zgromadzenie uchwaliło przystąpić do Związkn towa­
rzystw sokolich we Lwowie i w tym celu zamiano­
wało delegatami do Związku drabów : dra Bolesława 
Zborowskiego, Wilhelma Skrobotowioza, oraz jako za­
stępcę Władysława Banmana

Sprzedaż ruin zamku biskupiego w Bodzentynię. | 
pod Kielcami w Królestwie Polskiem odbędzie się 
d. 24. lutego br. Rniny razem z pięciu morgami 
gruntu oszacowano na 5000 rnbli i od tej oyfry roz­
pocznie się licytacja.

Z Czortkowa donoszą nam: Ciszę i jednostaj- 
nośó aa tej połaci podolskiej ziemi, któremi tylke od 
ezasu do czasu ploteczki miejskie wstrząsają, prae- 
rwał przyjazd do naszego miasta teatru polskiego 
pod zarządem p. Adama Mullera. Teatr ten goicił 
u nas przez cały grudzień i połowę stycznia br., a 
obdarzywszy nas 26 przedstawieniami aceaicznemi, 
uprzyjamnił nam tyleż wieczorów, które zazwyczaj 
są tu audne i monetoane. Personal p. Mullera składa 
się z kilkunastu młodyeb, leez rutynowanych arty­
stów, którzy wytrwałą pracą, aależytem zrozumieniem 
1 przejęciem się swą rolą, przy nadswyozaj sumien­
nej 1 starannej reiyserji samego dyrektora, aąjwybre­
dniejsze wymagania ełuehaezy zaspokoić mogą. 1 nie 
przosadsę, twierdząc, iż, gdyby nia malutka aeena, 
na ktżrej nasi artyści cisaąó się musieli, zdawało się 
nam, żs jesteśmy w ntołeeznym teatrze, a to tern 
bardziej, że repertoar p. Mullera ekładn się z najno­
wszych utworów scenicznych, jakie przed niedawnym 
eiaaem i obecnie aa lwowskiej scenie są grywane. 
Sąeiednie Kepyczyńce — dowiedziawszy się, Jak mile, 
dzięki trupie p. Miillera, spędzamy wieezory —  za­
prosiły ją do ziebie na szereg przedstawień, które 
3ię od wozoraj rozpoczęły. Stamtąd zamierza p. Mul­
ler udać się de Trembowli, następnie w snehodnie 
strony, akąd pod jesień a całem towarzystwem Wy­
bierze się do Chicago, zaproszony przsz tamtejszą 

'elonję. Prawdzlwem sercem składamy p. Mullerowi 
i wszystkim członkom jego tropy podziękowanie za 
uprtyjamnienie nam tyln wieezerów, a zarazem ezlemy 
im w teraźniejszej 1 przyszłej wędrówce „szczęść 
Boże* i żyezsnłe jak najlepszego powodzenia.

W. D.
Zuchwałego napadu dokonano w nocy 11. bm. 

Niwce pod Dąbrową górniczą w Królestwie Pol­
skiem. Kiedy wieś cała spoczywała w śnie błogim, 
14 rozbójników uzbrojonych w rewolwery, napadło 
na dom Abrahama Fryszera, kupca i właściciela 
sklepu galanteryjnego, Gdy Fryszer do mieszkania 
wpuścić ich nie chciał, jeden z nich jął się wdzierać 
oknem. Gospodarz domu o tyle był odważnym, że 
z toporem w ręku począł rabusia gromić i zagradzać 
drogę; tymczasem w stronę Fryszera dano z za okna 
dwa strzały z rewolweru, jeden z nich ugodził kupca 
w rękę, a drugi w poliesek. Omdlały z bolu, chciał skryć 
się do sypialni, lecz zagrodziło mu drogę ośmiu 
drabów, którzy dostali się już do mieszkania; jeden 
z nich uderzył go tępem narzędziem w głewę, a na 
stępnie znowu posypały się strzały, i tym razem 
kule nie chybiły: jedna z nich przeszyła mu biodro, 
druga piersi. Rodzina ofiary i sąsiedzi, zamieszku­
jący drogą połowę domu, ze strachu nie odzywali 
się wcale. Rabbeie przystąpili de grabieży, która 
trwała przeszło kwadrans. Zabrali towaru łokciowego 
na 450 rubli, 170 rubli gotówką, trzy złote i trzy 
srebrne zegarki, 10 pierścionków i broszę. Gdy zaalar­
mowano policję, naczelnik straży ziemskiej z Będzina, 
wójt gminy Górnicza z pisarzem, oraz kilku strażni­
ków, rozpoczęli energieine śledztwo, które nie zostało 
bez skutku. Ujęto już dwóch rabusiów, Szlomę Sztej- 
nica i Borucha Bornsztejna, eraz znaleziono u niob 

łupu i dwa rewolwery. Aresztowanych odsta­

wiono do Będzina, jest więo nadzieje, iż wydadzą 
resztę swych wspólników. Fryszera ciężko poraolo- 
nionego odwieziono na kurację do Mysłowio.

Walka z rabusiami. Z S o z n o w i o ,  w guber- 
nji lubelskiej donoszą: Onegdaj 40 rabusiów wtar­
gnęło do mieszkania kupca Feldmana i zażąda #ó
niego pieniędzy. Gdy Feldman usłnehać lek nie 
chciał, zastrzelili jego i jego zięcia. Strzały zu kiły 
sąsiadów i policję, lecz rabusie rzucili się i na nad­
biegających i kilku z nich ranili. Dopioro przybyli 
i  sąsiedniego Bendzina kozacy położyli kras rai* a 
puściwszy się za rabusiami, szeżoiu z niob areszto 
wali. Banda rabusiów ma 'eczyó 200 osób. K f r  łu 
dnośó okoliczna wieloe wzburzona i abrol ię do 
walki z rabusiami.

Zatrucie Igłą. P . J. Pieńkowski, urzędnik je­
dnej z prywatnych instytnoyj w Warssaw* prssd 
kilku dniami zadrasnął się igłą w palec do kiwi. 
Ręka od akłuoia natychmiast spuchł ■ Okazała się 
wkrótce gangrena. Pomimo ampntaojl *ęki, gasgrem 
szerzy się w dalszym ciągu i słaba jest nadsisja’ 

trzymania chorego przy życiu.
Sar Józefin Peladan, znany autor ekscentry­

cznych romansów i powieści magiozuyoh, WTwodząey 
swe pochodzenie od królów asyryjskioh, wstąpił 
w związek małżeński z hrabiną ] R0y de 3i 'do, 
wdową, bogatą obywatelką wiejską. Slub wielkiego 
mistrza zakonu i orderu „Róży i Krzyża" odbył otę 
14. bm. i  wielką wystawnością w kościeu par skin 
pod wezwaniem św. Tomasza z Akwinu

Poddaństwo rosyjskie. W St. Piet. Wied., 
czytamy, że do złożonego już w rausie państwa pro 
jektu o poddaństwie rosyjskiem wprowadzono arty­
kuły następujące:

a) Jeśli kto dla uniknięcia służb/ wojskowa} 
wyjedzie za granicę i nie powróci w terminie wska­
zanym, Ieoz po upływie tego terminu, ten i ezasis 
pokeju będzie osadzeny w domu poprawy nc półtora 
roku z ograniczeniem pewnych praw szczegilnyeh, 
zaś w czasie wojny pozbawiony hędtU: wszyatkiifa 
praw stanu i osobistych i zesłany do odugłych gi ■ 
bernij i b) ci, co wyjechali za granicę i ni< Sb rią 
się na wezwanie rządu, osadseni będą po powrocie 
do kraju w forteoy na osas od aześein tygodni 1« 
jednego roku. Majątek tych, oo wyjechali za granisę 
i nie stawili się na wezwanie rządu, pn lohodal
-  administrację opieki.

Morderstwo I samobójstwo.. W Ottakringu
pod Wiedniem robetnik Urbanek zamsrdował kUke- 
ma uderzeniami siekiery swą kochankę Olbriohćwnę 
s zemsty za to, że nie oheiała z nim nadal ntray- 
mywać miłosnych stosunków, a następnie nożom sam 
sobie poderżnął gardło. Cała scena rozegrała się 
w mieszkaniu rodziców zamordowanej i w ich ooueb 
a trwała kilka sekund, tak, że nim przerażspi 
w pierwszej ehwili rodzice pospieszyli córce na po­
moc, zbrodnia i samobójstwo były już dokonana. 
Mordercę, ciężko rannego, przewieziono do szpitala
-  lądzie karnym.

W taczkach naokoło świata. Pisaliśmy mi
kilka razy, że małżonkowie Gallais’owie z Paryża 
postanowili odbyć podróż naokoło świata w ...tacies. 
Wiozą się w niej' na przemiany i dotarli już do 
Belgradu. Pieniądze u. poaróź zbierają z odosytćw, 
które Gallais wygłaszał we wssystkiob większy*! 
miastach, w których się zatrsymywsł. Nie do 
im atoli się powodzi, gdyż, jak nam donoszą z Bel­
gradu, Gallais usiłował tam odebrać sobie żyjie 1 
powiesił się w parku miejskim. Strażnik s traseł 
go jeszcze dość woześnie i odciął ze aznarka a le­
karze przywrócili go do żyr1 . Jako prayezyńę tar- „ 
gnięcia się na życie, podał Gallais nlepewodsoaio- 
w podróży. Odczyty, które wygłaszał, dawały r  tak 
małe dochody, iż niż miał żyć a ozego. Zdaja się, 
że Gallais’oWie nie piszczą [ę już w dalee* ^  
lecz powrócą do Paryż i. Zaopiekował sie nimi kor 
sulat francuski.

Straszne morderstwo popełniono w kościsL
metedystów w Ewausyille, w Stanaeh Zjedao yoh 
Am. półn. Paulina Daum, córka temeesasgo obywa­
tela, modliła się w kościele, gdy nagło Bjtprocht, 
Niemieo rodem, pchnął ją z tyłu sztylatem i aąbP 
na miejscu. Obecni w kościele chcieli Ij/kckima  
zabójcę, a kaznodzieja, który miłował temn prze .ko- 
dzió, o mało nie stał się ofiarą tłumn. Z trudnością 
policja przedarła się do zabójcy 1 aresztowała gć- 
Podobno Rupreobt starał się o rękę panny Daum, 
ale z powodu złej opinji został odtrącony.

Prawdziwym powodem zaprzestania wydawni­
ctwa -hazdanina jako pisma codaiennego, ma byś
-  jak donoszą z Petersburga — ta okoliczność, żs 
subwencja, jaką dawał ks. Miessaseraklomn car Ale- 
ksand r HI. w sumie 60.000 rnbli roesnis, zoataT 
obecnie cofniętą.

Wykryć e mordercy. Przed kilku dniami V  - 
nieśliśmy o morderstwie, dokonanem w Zytom1 i 
na osobie adwokata Jana Korczyńskiegs. Śled •**•.* 
wykryło, że zbrodni tej dokonał lokaj zam orduj 
nego Jakowenko Bawił n niedawno w Berdyczowie 
i tam sprzedał futro swej ofiary. Dotyohczas jeszcze 
sehwytaó go nie zdołano.

Upały. W całaj Nowej południowej Walji
(w Australji) panuje takie gorąco, że dotyoheaM 
umarło wskutek tego 35 osób.

f  Konstanty Junosza Łempickt porucroik w 
19. p. obrony krajowej, zmarł w Jassaoh po długiej 
i ciężkiej słabości. Był to zdolny oficer i najpo­
czciwszy kolega, to też korpus oficerski obrony kra 
jowej p Bpieszył okazać swe szczere współeznoie, 
przez ogłoszenie zawiadomień o jego śmieroi, tudzież 
przez złożenie wieńca na trumnie przedwcześnie zir ir 
łego młodego kolegi.

Z Towarzystwa ludoznawczego. Onegdaj wie- .
ozorem, w sali ratuszowej, odbyto się doroesne walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa ludoznawczego 
Obrady zagaił prezes Towarzystw- dr. A K a l i n n  
obszerną mową, w które; streścił dzieje Tc larsyntsn 
w ubiegłym roku i odmalował trudności, z jakiemi 
ono walczyć musiało. Dziś Towarzystwo li iloznawez* 
stoi już silnie, a organ jego Lud  pozyska sobis 
ogólne uznanie. Sekretarz Towarzystwa, p. S t r z e ­
l e c k i ,  odczytał sprawozdanie z oiynności irydziŚłu. 
a skarbnik p. R a m u 11 przedłożył sprawozdanie 
kasowe. Ze sprawozdania dowindnjemy się, iż Towa­
rzystwo liczy 217 członków czynnych, a 2 u piorą- 
jącyeh. Na wniosek członka komisji rewizyjnej, prol. 
dra Dybowskiego, udzielono wydziałowi i _ i -bni 
kowi' absolutorium, a nadto wyrażono skarbnikowi 
podziękowanie za wzorowe prowadzenie książek. — 
Członkami honorowymi mianowano pp .: Jana Karło­
wicza, który i roku bież. obchodzi 25-letni jubile­
usz pracy folklorystycznej, oraz hr. Włodzimierza 
Dzieduazyckiegj. W dalszym ciągu, po krótkiej dyo 
kusji, uchwalono zmienić kilka paragrafów statutu 
poezem przystąpiono do wyborn nowegc aanądu. 
Prezesem wybrano ponownie, przez aklamację, jao. 
dra K a l i n ę ;  wioapr. wybrano pp. Wł. Łoiińikiegi 
i W ł. Przybysłnwikiego. W ^  l zarządu woni
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DZIENNIK POLSKI i  dnia 28. Styoania 1896 r.

p p .: B&nedykw Dyb-maki, Fr. Rawita-Gawroński,
dr. Iwan-FranE, dr. Henryk Biegeleinn, dr. Kazi­
miera Gorzyoki; Edmund Kolbuszowaki, dr. Włady- 
•ław Niemiłowice, Stefan Ramułt, Władysław Reb- 
ozjńaki, “ dr. Antoni Rehman, Mieczysław Sołtya i 
Adolf-, Śtrwlecki. Do karoisU rewizyjnej wybrani 
prae. aklamację pp. : Kazimierz Bruohnalski, :s. Jan 
Gnato.wski i dr. Roman Kulczycki.

' Kłub fotografów. Lwowski klnb miłośników 
u tu k i ^fotograficznej, istniejąc we Lwowie od lat 
pięcia odbył onegdaj doroczne walne zgromadzenie, 
■a kurem • akonstatowano, że najgorliwsze zabiegi 
wydziału,- aby tow. oiywió i rozwinąć, spełzły na 
niczem. ‘Na ogłoszonych dwadzieścia wycieczek foto­
graficznych przyszła do to tku  tylko jedna, poga­
danki tygodniowe równie! nie zdołały zainteresować 
członków nimo ' łe- łch u roku zaszłym ■ przybyło 
13, tak. ii ^lnii liczba wynosi w tej cl rlli 49. 
Do w yp a łu ; na r. 1896 weszli pp. St. Sobolewski 
jako prezes, Si Pfeglowski jako zastępca prezesa, 
oraz pp* »ttłkowtriL Mionałowski, H. Dsrdaoki, F. 
Włoszyóskl, St. Lachowski, i jako zastępcy wydzia­
łowych p p .S t  KoŚciński i A. Friedrich. Klnb o- 
aiada swój organ w miesięczniku pt. Przegląd foto 
grafiama, wydawanym przez p. S. Lachowskiego. 
Kasa klubu josliada fundusz 173 zł. Walne zgro ’a- 
dzenic tUahwaliło rozpisać konkurs na sześć najlep- 
tzych fotogrąfij, z tem zastrzeżeniem, aby format nie 
wynosił mniej, jak 9X 1*  cm* Pierwszą nagrodę 
będzie stanowił złoty medal, prócz tego przyznane 
zostaną ^dwa srebnie medale i trzy bronzowe.

WMjDła młodzież. Mieszkańcy ulicy Grodzickich 
i kilku sąsiednich mają regularnie cztery razy na 
tydzień przyjemność przysłuchiwania się wylewom 
prawdziyrie dzikieg temperamentu terminatorów, stu- 
djująoyc ad . godziny 7. de 9. wieczorem tajniki 
du i i m iłego alfabetu w szkole Staszica i Pira­
mowicza. Wa*oła młodzież wysypuje się zazwyczaj 
Jak burzą z bram szkolnych, dzieli się na grupki 
i rozpoozy a-, ogłus" ąjąee wrzaski, które trwają zwy­
kle do gadziny 10. W ostatnich czasach obiecujące 
laki posunął się do otwartego rabunku. Onegdaj
0 godzinie 9. wieczorem gromadka tych niespokoj­
nych duchów: wyttnkła w sklepie Markusa Munda, 
przy uliey Grodzickich dwie szyby i zniszczyła 
przedmioty znajdujące nię na wystiwie, poozem na­
tarła na szynk Waldmana, druzgocąc w kawałki 
■zybę i całą baterję kieliszków. Władze szkolne 
zechcą sobie, z tegi wyciągnąć odpowiednie konse­
kwencje.

Lwowska BOkcja „Tow. Em skiego galicyj­
skiego" odbyła w dniu l 7 . b. m. posiedzenie, na 
którem przystąpiono ’ do jyboru zarządu. Prezesem 
ryb "ny został jednogłośnie prof dr. J. P r u s ,  za- 

• tf 'o ą  tegoż di J . W i c z k o w s k i ,  sekretarzem dr. 
F e n  e ra  t e i n  , bibliotekarzem dr. D ę b i c k i ,  a go­
spodarzem- Ar. K o k i e w i e z .

Znikli baz wieści Onegdaj wieczorem 54-letnia 
Rachela Weigerowa, matka weterynarza p. Filipa 
Welgera. Weigerowu miała o godzinie w pół do 13. 
odjecha i i dworca Podzamcze do Tarnopola, tym za-

— jak skonstatowano — nie odjechała wcale i 
nie wróciła de domu! Zachodzi podejrzenie, ie Wei­
gerowa padł*1 Ófikrą rabonku. Z domu wyszła o go­
dzinie w pśt do 9t

Kradm Ł. Do .ocaln bibljoteki słuchaczy prawa 
przy ulicy Ztmorowioza 1. 22 lostał się w nocy nie- 
wyfledzony fioĄd sp™  ca i skradł siedm kluczy od 
i i ąf, oraz tnsy .jżemplarre kod<d„ów: karnegu, han­
dlowego i  jfroóedfiry karnej. Podejrzenie pada na 
służącego, który wyjechał do Krakowa.

K radżtaft Wczoraj znowu posypały si we 
Lwowie krSfeieże jak z...-ogn obńtośoi. Międs in 
asmi warto1 tafiotowsć, ie  szewcowi Małaszewskiemu 
Ukradł jaku złodzll cały zapas bielizny domowej 
sprzedał ją tandeckarce za 20 ct. Kapitanowi Urbai 
sklemu skradziono z zamkniętej piwnicy 25 flaszek 
Wina. Złodzie‘ów mnsiała być spora paczka, bo na 
środku piwnicy znaleziono dziewięć łaszek wy 
próinionyeh.

Ostrożnie Z ajentami. Ajenci rozmaitych ma­
łych zakładów at,?. iracyjnyoh robią sobie formalny 
sport s wyłudzania pieniędzy od łatwowiernych osób 
n >komo na rachunek ubezpieczenia. Świeżo znowu 
Rudolf Spiejjjt, ąjeęt Jednego z towarzystw mekura- 
eyjuyoh, pobrał na rachunek swojej firmy nieprawnie 
drobne kwot, na łączną sumę 20 zł. od kilku osób
1 zniknął bez wieści. Powinno to byó przestrogą 
dla publiczności, a dla interesowanych firm wska- 
zówką, aby his posługiwały się niepewnej kondnity 
indywiduami, jeżeli chcą mieć w ogóle jakąś 
klientelę.

Z Życia towarzyskiego. W kościele paraijalnym 
w Kleezy górnej ks. \»n. Drohojowskł pobłogosławił 
Bwiąiek małżeński r jnny Jadwigi S ł a w i ń s k i e j ,  
eórki Przecław ze Sławna i Heleny z baronów Bo­
rowskich z p. Stefanem J . a n k ą ,  właścicielem dóbr 
w pow. gródeckim, zynem śp. Henry1 z, b. posła na 
astm z ziemi gródeckiej.

Wielka reduta. Panor‘e pragnący wziąć udział 
W zapowiedzianym nr reducie d. 1. lutego br. po­
chodzie „Stu djabłów", zjohor, się zgłaszać w dniach 
22., 23. i 24. bm. między: godz. 3 —4. po poł. 
do k a s y  teatralnej, gdzitl u jednego z ozłonk w ko­
mitetu zasięgnąć mogą blizszyoh w tej sprawie in- 
formaoyj. Dyskrecj. tapewniona.

W 6 wleŻdZKt" wieczorek maskowy odbędzie się 
V sobotę d. 85. ta i.  na dochód funduszu stowa­
rzyszenia.

W „Skele" Odbędzie się w sobotę d. 25. bm. 
towarzyski wieoiorel ] .rnawałowy z tańoami.

TtW,. lyżSHMrekts kawiadamia, iż wielki i. tyn na 
terze łyświarslinr odbędzie się na ta wach panień­
skich w niedzielę d 2.6. bm, Ż powodu przygo.o ań 
jednakowoż, jakiej układ tego festynu wymagać bę- 
isia, ś l i z g a w k a d n i u  tym do godz. 2. z południa 
dla publiczność* ““mkn^tą zostanię. W razie niesprzy­
jającej pogody/ testyć idbę Izie się najbliższej nie- 
dsleli, tj. d. 2  lutegtt br.

W Czytelni katolickiej w ygłui dzisiaj o go- 
dziaie 7. wieczorem as. W r o n o w s k i  dokończenie 
swego odczytu O Bn?~arji“.

Bal cyklistów. Komite. odbędzie pojedzenie 
w piątek dnia 24. t. m. o godzinie 6 wieczorem w 
sali bibljotecznej kasyna niejakiego, n a . którem 
wszystkie komisje balowe przedłożą sprawozdanie 
s przydzielonych' im czynności.

Pani ZdziMawowa Marchwicka, p r o t e k t o r k a  
balu, zaprosiła 80; pań w skład komitetu pań tegoż 
balu. Komitety — pań i panów — dokładają ener- 
fieznych starań, eb; bal wypadł wykwintnie w ca­
lem słowa aoaezen

Składki aa oels rteoznsaol publiczna] lub Ka­
ret ewe: , . ..

W y k a z  d w u n a s t y  skł.-.dek na rzeez fundacji 
eiwisty Indowej im i .i Kościuszki z czas od 1. 
lipoa do 81. grndnia 18)5 roku.

Z e s t a w i e n i e :  W lipeu wpłynęło 583 zł. 56 et., 
w g|erpnin 15 zł. 60 e t , we wrześniu 5 zł., w paździer­
niku 113 zł. 8L ct, w listopadzie 21 zł 86 c t . w gru­
dniu 47 zł 28 c t , razem w II. półroczu 1895 737 zł. 
6 ct., naroełe odsetki od 1. lipca do 31. grudnia 588 zł. 
90 ot., razem 1376 zł. 96 ot., poprzednio wykazano 
28.907 zł. 38 c t , ogółem 30.233 zł. 34 ct., złożone na 
książeczce gal. Kasy oszszędności nr. 41746. Doliczając de 
t go kwotę, złożoną w gal. Towarz; ;wie kradytowem 
ziemskiem, wraz z odsetkami od takowej po koniet roku 
1895 41 895 zł. 87 ct. i kwotę zebraną przez komitet lo­
kalny z puszer umieszczoną na książeczce kssy oszczędn. 
nr. 21952 1349 zł. 94 ot, okażą się aktywa fundacji z 
dniem 1. 1896 roku 34.479 zł. 16 ęt.

Franciszek Zima.
Z a m i a s t  r o z s y ł a n  a ż y c z e ń  n o w o r o ­

c z n y  o h złożono na listę pań: Motelowej i Władyczyń- 
skiej — następujące di i> na rzecz oparkanienia rz. kat. 
kościoła w Staren fieście:

Pp. Cihlar i Władyazyi ska po 10 zł., Kotarska, Pu- 
nicki, Władyozyński, dr. Balicki i Strec j o  6  z ł ,  Motał 
3 zł., Hutsoniński 2 zł ii c t, Kamiński, Thumcr, Dera- 
zinrki, 1 Rudnicki. Sozański, Piotrowski, Cisohanoweki, 
Knaur, Mandela i Bizanc po 2 zł., M.ęsowicz, Rsgoda, 
Ji iowa, Rei hertewa, Lawrowska, Gadzińska, Łukowski, 
Prąoz, Lityński, Obuszkiewiez, Staniszewska, Nieprzscka, 
Torski, Prorsk, Lang, Langenfeld, Hlinko-rski, Krssznir, 
Papp i Batyokfc po 1 z ł, Głażswska, Pintnicki, Barano­
wski, Staneski, Gilewicz, Luzecki i Chmura po 50 et., 
Macisza i Pawłewicz po 25 c t , Elsner 20 ct. Łącznic 
94 zł 70 ct.

JTowarzJ uczestników powstania 
z roku 1 863.

Uczestnicy wyklętego i obryzganego błotem 
przez autorów rozmaitych „rzeczy" powstania 
roku 1863, w liczbie około siedmdziesięciu osób 
zebrali się onegdaj w sali kasynowej na do­
roczne walne zgromadzenie, które się odbywa 
zawsze w przeddzień bolesnej rocznicy. Obrady 
zagaił prezes Towarzystwa p. Józef K ajetan 
J  a n o w s k i ,  konstatując z zadowoleniem li­
czebny wzrost instytucji, który umożliwił wy­
działów i podniesienie zapomóg i stypendjów, 
poczen inżynier B i e ń k o w s k i  przedłożył 
walnemu zgromadzeniu sprawozdanie z rozwoju 
Towarzystwa za rok ubiegły. W ykazuje ono re ­
zultaty pod każdym względem pomyślne. Oto 
k ilka ustępów z tego sprawozdania, charak tery ­
zujących rozwój Towarzystwa w roku ubiegłym.

Dochody Towarzystwa podniosły się do 
kwoty 5.370 zł. 28 ct., czyli zwiększyły się w po­
równaniu do dochodów r. z. o 597 zł. 43 ct., 
co też pozwoliło wydziałowi dać nieco większą 
od dawniejszej pomoc potrzebującym uczestn i­
kom powstania z roku 1863/4, ich rodzinom i 
sierotom. Nie by ła  to niestety pomoc w ystarcza­
jąca we wszystkich wypadkach i odpowiadająca 
rzeczywistym potrzebom; starano się bowiem 
postępować w myśl dyrektyw y, danej przez po­
przednie walne zgromadzenie, t. j. zaspokajać 
potrzeby najnaglejsze, zaopatrywać stale zupeł­
nie niezdolnych do żadnej pracy, pomagać do 
zdobycia środków egzystencji, a przedewszyst- 
•S m wzmagać fundusz zapasowy.

Dzięki pomyślnemu stanowi rzeczy, zwięk­
szono w roku ubiegłym zapomogi jednorazowe, 
od 3 do 30 zł., do kwoty 1582, czyli wydano 
więcej o 295 zł., zaś wdowom i sierotom rozda­
no 729 ał., zatem więcej o 168 zł. Przyznano 
cztery stałe zapomogi w łącznej kwocie 145 zł. 
Jakkolw iek ta  pozycja w porównaniu z r. 1894 
mniejszą jest o 23 z ł , to jednak  w przyszłości 
stale zwiększać się będzie. W ydział wszakże 
uchwalił w zasadzie, jako granicę co do ogólnej 
kwoty stałych zapomóg, aby w zw ykłych wa­
runkach  nie przekraczały odsetek od funduszn 
zapasowego. Natomiast uznano za potrzebne o 
ile możności rozszerzyć pozycję wydatków na 
stypendja szkolne — i z radością podnosi sp ra­
wozdanie, że w roku ubiegłym 9 stypendjów dla 
daieci, względnie sierót po członkach przyznać 
było można, wypłacając je w łącznej kwocie 
506 zł. 85 ct., zatem więcej, jak  poprzednio, o 
289 zł. 77 ct.

Ogólne wydatki wynosiły w roku ubiegłym  
4.822 zł. 75 ct., zatem więcej jak  poprzednio o 
179 zł. 5 ct. Do funduszu zapasowego przelano 
okrągłą sumę 1.000 z ł , więcej jak  w r. z. o 
800 zł., pomimo tego przeniesiono jeszcze na 
rok 1896 kw otę! 242 zł. 1 ct.

Śmierć nieubłagana zabrała w roku ubie­
głym 30 członków, między nimi dwóch delega­
tów : M ichała W ołka Bienikiewicza i Hilarego 
Jaw or wskiego. dalej Bronisława D eskura, Juljana 
Thuna i W ładysława Zborowskiego, ks. Szokal- 
skiego, b. gr. kat. proboszcza w Modryniu chełm­
skim, oraz innych zacnych, cichych pracowni­
ków. W ykreślono 189 członków czynnych i 42 
wspierających, którzy tego żądali lub od dłuż­
szego czasu żadnych stosunków z Towarzystwem 
nie utrzymywali. Ostatnie sprawozdanie za rok 
1894 wykazywało członków: czynnyoh 1,084, 
wspierających 245, razem 1.329

Obecnie, uwzględniając mianowanych na 
poprzedniem walnem zgromadzeniu członków 
honorowych, z których jeden był członkiem 
czynnym, jako też wyżej podany przyrost i uby­
tek, okazuje się, że Towarzystwo w swym 
składzie liczy członków : honorowych 3, czyn­
nych 932, wspierających 224, razem 1.159. 
Z  imiennego spisu członków wynika, że pomimo 
obfitego żniwa śmierci, Towarzystwo acz powol­
nie, lecz ciągle wzrasta, że przyłączają się do 
niego nawot rodacy z za oceanu, a stały  przy­
rost członków wspierających przekonywa, że 
szlachetne zadanie statutem  T( warzystwa okre­
ślone : przychodzenie z pomocą uczestnikom
powstania narodowego z roku 1863 i ich rodzi 
nom lub sierotom, przejmuje coraz szersze w ar­
stwy zacnych obyw«teli szozerą chęcią współ­
działania, pomimo potężnych gromów ciskanych 
zkądinąd na ta ofiarne dzieje naszego męczeń- 
stwa

Po przyjęciu do wiadomości ogólnego spra­
wozdania za rok ubiegły, złożył p. G o l d m a n  
sprawozdanie kasowe, w którem  zaznaczył, iż 
urządzony niedawno bal uczestników powstania 
przyniósł brutto 1200 zł. dochodu. P. D r e ­
w n o w s k i  wyraził życzenie, ażeby Towarzy­
stwo urządziło we Lwowie bezpłatny pokój 
dla ubogich przyjezdnych członków. Uchwalono 
załatwić pomyślnie w miarę możności. Na wnio­
sek komisji kontrolującej udzielono wydziałowi 
absolutorium za gospodarkę w roku ubiegłym, 
poozem wybrano w miejsce sześciu ustępujących 
członków pp. Gebharda, Karlsbadu, Kuźnie wi­
eża, Grudzińskiego, Pietraszkiewicza i Goldmana. 
Nakoniec zaprosił przewodniczący wszystkich 

i zebranych na wczorajsze nabożeń-two żałobne w 
i katedrze i na uroczysty wieczór w „Sokole" i 
- zam knął obrady.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we czwartek „Trayiata", opera w 4 aktach 
Verdi’ego. Pierwszy występ p. Gemmy Bellincioni; 
jutro w piątek po raz trzeci „Szczęście w zakątku", 
sztuka w 3 aktach Hermana Sndermau’a.

(n.) Opera. Za kaidem przedstawieniem opery 
z udziałem pani Aleksandry Dąbrowskiej, węzeł łą] 
cząoy utalentowaną tę artystkę z naszą publicznością, 
coraz bardziej się wzmacnia. Onegdajsza „Halka" 
niemało do tego się przyczyniła. Pani Dąbrowska, 
wychowana wśród najlepszych tradyoyj tej partji, 
wykonała ją bardzo efektownie, wydobywając wiele 
szczegółów śpiewu i gry prawdziwie artystycznie. 
Wprawdzie same położenie głosowe partji nie odpo­
wiada w zupełności mezzosopranowi'artystki, jednakże 

j umiejętnością svoją, pięknym głosem i szczerym za- 
i pałem, z jakim swe zadanie trał nje pani Dąbro­

wska przezwyciężyła wszystkie trudności i osiągnęła 
rezultat doskonały, ogólnie przez publiczność żywo 
oceniony. Nagradzano też ją onegdaj nieustannie 
oklai kami i kwiatami.

Reszta partyj pozostała w dawnej obsadzie. 
Próba piątkowego koncertu galicyjskiego To­

warzystwa muzycznego odbyła się onegdaj, a kompo­
zycja Henryka Melcera, stanowiąca główny punkt 
programu, wywołała wrażenie wielkie, jako rzecz 
niezwykłej piękności. Młody kompozytor przybywa 
do Lwowa.

Gospodarstwo, hand&l J priemysł.
Międzynarodowy targ na maszyny rolnicze 

w Wiedniu. Gospodarskie Towarzystwo wiedeńskie 
urządza w Praterze od 9. do 14. maja b. r. drugi 
międzynarodowy targ na maszyny rolnicze, który ma 
na celu dać sposobność rolnikom do najlepszego za­
spokojenia swych potrzeb, i Towar systwom rolniczym 
do obznajomienia się z najlepszymi systemami ma­
szyn rolniczych. Targ obejmować będzie 10 oddsia- 
łów, a w poszczególnych grupach projektowane są 
także doświadczenia i próby najnowszego postępu na 
polu techniki rolniczo-maszynowej. Zgłoszenia przyj­
muje osobny komitet we Wiedniu (I., Herrengasse 
13) najpóźniej do 15. marca 1896, zgłoszenia zaś 
prób i doświadczeń mają nastąpić d" 1. marca br.

Kraków 21. stycznia Na dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu p'acono za nową pszenicę: białą 7‘60 do 
do 7 9 , czerwoną 7 55 do 7-85 z ł , żółtą 7 55 do 7 85 zł., 
żyto n o w e  6 70 do 6 90 zł., jęczmień browarny 6 — ds 
6 70 zł., n» paszę 5 35 do 5 50 zł., owies 5-70 do 6‘15 zł. 
wykę — do — zł., rzepak S-— do 9 25 ii. Wssystke 
za 100 kilogramów,

Ostatnie wiadomości.
Berliner Tageblatt donosi, że rząd niemiecki 

przygotowuje do parlam entu przedłożenie doty­
czące p o w i ę k s z e n i a  m a r y n a r k i .  Na wy­
padek nieprzyjęcia tego projektu rząd rozwią­
załby parlament. W  sferach urzędowych za­
przeczają na  razie tej wiadomości.

Pisma francuskie naigrawają się z księcia 
O r l e a ń s k i e g o  z powodu pra, padku, który 
mu się w ydarzył we Włoszech. Siecle powiada, 
że pretendent nie ma szczęś' Jo chwila zda­
rza m a się co innego. W  Hiszp&nji zwichnął 
nogę we Włoszech złam ał łopatkę, gdyby się 
odważył przybyć do Francji skręciłby — kark.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 22. stycznia. W  sejmie dolno- 

anstrjackim  zarzucił onegdaj p. G r e g o r i g  
wydziałowi krajowemu, iż bierze'udział w przed­
siębiorstwie kolei lokalnych i dia tego popiera 
ich interesy. W czoraj oświadozył członek wy­
działu krajowego G r a n i t s c h ,  iż wszystko jest 
nieprawdą.

wiedeó 22. stycznia. Arcyksiążę K a r o l  
L u d w i k  z rodziną wyjechał wczoraj wieczo­
rem do Egiptu.

Wiedeń 22. stycznia. Ambasador włoski hr. 
N i g r  a telegraficznie został powołany do Rzymu. 
Przed wyjazdem miał on długą konferencję z 
hr. Gołuchowskim.

Praga 22. stycznia. W  sejmie motywował 
p. Wojciech Ś c h S n b o r n  wniosek, dążący do 
obowiązkowej nauki obu języków krajowych w 
szkołach średnich.

P. S c h l e s i n g e r  imieniem Niemców 
oświadczył się przeciw tema, zgodził się jednak 
na odesłanie wniosku do komisji, co też "uczy­
niono.

Praga 22. stycznia. Izba handlowa w ybrała 
na prezydenta Młodoczecha W  o h a n k  ę. Niem­
cy wstrzymali się od głosowania, wypowiedzia­
wszy protest prseciwko składowi izby. Mimo to 
nowo w ybrany prezydent wezwał wszystkich 
członków do gody na grnnoic wspólnych; inte­
resów ekonomicznych.

Berno (na Morawie) 22. stycznia. Posłowie 
czescy nie byli na wieczorze n namiestnika 
z powodu znanej d j  ferencji pomiędzy nimi 
a jenerałem  komenderującym, który zabronił 
oficerom bywać w czeskiem narodowem ka­
synie.

Budapeszt 22. stycznia. W edług Pester 
Lloyda sejm czeski zwołany zostanie ponownie 
na wiosnę: po zamknięcia obecnej sesji nastąpić 
ma nominacja nowego namiestnika.

Berlin 22. stycznia. T urecka ambńsada kon­
statuje w komunikacie, że w Małej Azji od k ilka  
tygodni panuje zupełny spokój.

Rzym 22 stycznia. Cesarz W i l h e l m  
telegraficznie wyraził królowi Hnmbertowi 
uznanie i podziwienie dla waleczności wojsk 
włoskich w Afryce, oraz zapowiedział nadanie 
majorowi G a 11 i a n o wysokiej dekoracji.

Kolonja 22 stycznia. Z Erzerum  donoszą do 
Kólnische Zeitung, że lada chwila groziętam wy­
buch nowych niepokojów.

Sofja 22 , stycznia. Śledztwo w sprawie za­
mordowania Stambułowa ukończone. Rozprawa 
sądowa odbyć się ma w lutym rb.

Ceremonja zmiany wyznania ks. Borysa od­
być się ma nieodwołalnie 30. bm.

Wiedeń 22. stycznia. Cesarz był wczoraj ua 
balu stowarzyszenia szkoły dla córek urzędniczych, 
na którym byli obecni również wszysoy ministrowie. 
Cesarz za jawił na balu przeszło godzinę, rozmawia­
jąc z licznymi urzędnikami wszystkich kategeryj.

Wiedeń 22. stycznia. W  sejmie dolno austrja- 
ckim przyszło dzisiaj do ogromnego skandalu 
Ponieważ cesarz na wczorajszym balu szkoły 
dla córek urzędniczych wyraził nadzieję, że stan 
urzędniczy przez swoje zachowanie się pod 
względem politycznym oka że się godnym dobroci 
cesarskiej, cisnął p. L  u e g  e r zarzut, iż hr. B a- 
d e n i  i h r .  K i e l m a n n s e g g  robią z cesarza 
„agitatora" za stronnictwem  liberalnem.

Zarzutowi temu towarzyszyły okrzyki nie­
słychanego oburzenia, m arszałek zaś przywołał 
Lnegera do porządku.

N a początku posiedzenia złożył p. L n e -  
g  e r  nagły wniosek o natyohmiastowe rozpisanie 
wyborów do rady miejskiej.

Wiedeń 22. stycznia. Na dzisiejszej giełdzie 
rozeszła się pogłoska, że B i s m a r c k  umarł. Nv 
zapytanie telegraficzne nadeszła jednak  z F  r  i e d- 
r i c h s r n h  odpowiedź ż e  to  n i e p r a w d a .

Wiedeń 22. stycznia. Kursuje tutaj w dal­
szym ciągu pogłoska o niebezpiecznem zachoro­
waniu B i s m a r c k a .

Wiener Tagblatt otrzym ał depeszę, zape­
wniającą, iż powyżssa pogłoska jest n iepra­
wdziwą.

Berno 22. stycznia. W  ciągu debaty nad 
dotacją krajowych szkół średnich wystąpiło 
kilku posłów czeskich z żądaniem, aby powię 
kszono liczbę czeskich szkół średnich.

Referent wydziału krajowego B r & n d h u -  
b e r oświadczył, że miasta na Morawie są [ rze- 
waśnie niemieckie i śe dzieci słowiańskie cho­
dzą chętnie do szkół niemieckich.

Dep. Ż a c z e k  nazwał to wystąpienie Brand- 
hubera wyszydzaniem Czechów. Dzieci czeskie 
chodzą do szkół niemieokich dlatego tylko, że 
szkół czeskich jest za mało. Mówca zarzucił, że 
na Morawie kupuje się formalnie dzieci dla
szkół niemieckich.

P . B r a n d h u b e r  oświadczył, że nio mia
zamiaru wyszydzania czeskiego narodu. Co się 
tyczy zarzutu, że na Morawie kupaje się dzieci 
dla szkół niemieckich, sądzi mówca, że tylko 
rozdrażnieniu zapewne przypisać, należy, iż p. 
Żaczek z takim  zarzutom w ystąpił. G dyby taL 
było w istocie; jak  p. Ż a o z e k  utrzym uje, to 
dlaczegóż jego stronnicy nie żądają opieki 
prawnej.

Praga 22. stycznia. Młodoczeski poseł p. 
P a c e k  i towarzysze przedłożyli na wczorajszem 
posiedzenia sejmowi projekt ustawy, regulującej 
kwestję używania oba języków krajowych we 
wszystkich urzędach państwowych, gm* mych, 
powiatowych, jakoteż w wydziale krajowym 
i szkołach. W edług przedłożonego projektu ma 
być podanie wniesione do jakiejkolw iek władzy 
we wszystkich instancjach załatwione w tym  ję­
zyka, w którym  zostało wniesione. Tym sposo­
bem musiałby każdy urzędnik czy to państwo­
wy, czy krajowy, znać oba języki krajowe. Ma 
być zaprowadzone pięcioletnie prowizorjum, aże­
by w tym czasie mógł się każdy urzędnik obu 
języków wyuczyć.

Zagrzeb 22. stycznia. W ypuszczonych z wię­
zienia studentów, ukaranych za demonstrację 
sztandarową, przyjmują tutaj owacyjnie pomimo 
energioznych protestów ze strony policji, która 
dzisiaj znowu aresztowała kilka osób.

Buda-Peszt 22. stycznia. Z powodu demon- 
stracyj zagrzebskich, urządzanych z okazji wy­
puszczonych na wolność studentów, ma byś 
wniesioną w sejmie interpelacja, jakie kroki za­
mierza rząd przedi ięwziąć, aby podobnym de­
monstracjom zapobiedz w przyszłości.

Budapeszt 22. stycznia-! Rsąd skonfiskował 
zebrane z publicznych składek dla Syetozara 
M i 1 e t  i c z a wsparcie, wynoszące kilka tysięcy 
guldenów.

Londyn 22. stycznia. G o s c b e n  miał wczo­
raj mowę na bankiecie nnjonistów i rzekł, że 
powołanie do służby eskadry podjazdowej nie 
jest ze strony Anglji żadną groźbą przeciw ja­
kiemukolwiek państwa.

Rzym 22. stycznia. W edług zapewn .n ia  
sfer watykańskich stara się kurja rzym ska o co­
fnięcie dymisji ambasadora francuskiego L  e- 
f e b v r e ’a d e  B e h a i n e .

Rzym 22. stycznia. Uporczywie utrzym uje 
się tutaj pogłoska, iż pułkownik G a 11 i a n o 
wysadził fort w M akalle w powietrze. Przyczy­
ną tego rozpaczliwego kroku miał być brak 
wody.

Sofja 22. stycznia. W czoraj zebrało się so- 
branje. Z powody zawiei nie przybyło jeszcze 
wielu posłów, gdyż ani jeden pociąg kolejowy 
wczoraj ta  nie przybył.

Powrotu księcia Ferdynanda oczekują tu  
około 27. stycznia, a 30. stycznia odbyć się ma 
ceremonja przejścia ks. Borysa na prawosławie

Madryt 22. stycznia. Przywódzca powstań­
ców kubańskich M a c e  o usiłował zbliżyć się do 
miasta P inar del Rio, ale zamiar się nie ndał. 
W ojska rządowe mnsiły go do ucieczki. Po­
wstańcy stracili 30 zabitych i 300 rannycl 
Także koło Galeon pobici zostali powstańcy i 
stracili 10 zabitych.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 22. stycznia.

Targ ebokowy. Pszenica na wiosnę od 7'37 
do 7*41, na jesień od 7*50 do 7*49 owies na 
wiosnę od 6*47 do 6*49, na jesień od — *— de 
— *—, kukurydza na maj-czerwiec od 4 71 do 4*72, 
żyto na wiosnę’od 6*72 do 6*74, na jesień — *— do 
— *—, rzepak na termin zimowy od 10*— do 10 10, na 
termia jesienny od 11*10 do 11*20.

Cukier, Cukier surowy loco Aussig od 14 30— 
do 14 35—, loeo Ołomuniec od 13*55 do i3*65 
loco Berno lub Wiedeń, ua późniejszą dostawę od 
13 65 do 13*75. Rafinada: I. loco Wiedeń od 32*— 
do OL.2S II. od 31*50 do 32 —. II. od 83 — do 
33*25 Kostki 32 50 do 3 3 * - .

Nafta  za 100 kilogr. kaukaska raf bez 
beczki loco Tryest transito od 5*— do 5 20, 
galicyjska stand, white loco Wiedeń od 20*— do 
20 25, przejrzysta od 20 50 do 20 75, „Kaiser- 
oel" od 21*50 do 22*—, amerykańska od 22*25 
do 22 50.

i Tłuszcze za 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z oeczką od 55 50 do 55 60 sło­
nina biała bez opakowania od 48*— do 48*50. 
Łój od 28 75 do 29;— .

Giełda pieniężna W 'zoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 861*— , węg. 
kredyty 413*—, uniony 292 50, iaenderbanki 
240*25, sztacbauy 353 75, lombardy 99 50, Rima 
249*—, alpiny 83*20, losy turecki* 58 50.

Targ na nierogacizną. Spęd 8046 sztuk. P ła 
eouo prima po 44 do 45 średnie po 40 do 43, 
lekkie po 36 do 39, prosięta po 28 do 38 centów 
za kilogram żywej f wagi.

Berlin 22. stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna, 
knrsa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pat itdt). Kredyty 223 90 (360*38), sztaobany 
149 10 (354*28), lombardy 42*25 (99*95), Disoonto 
207*25. Usposobienie silne.

Frankfurt 21. stycznia. Giełda wczorajssa wie­
czorna, knrsa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wiener Paritat) Kr&Hyty 301*75 (360 42), nztae- 
bany 301*75 (351 94), ‘ lombardy 85*75 (100*04). 
Lanra 145 20, Harpenor 165*70, Disconte 207 10. 
Usposobienie ciche.

TELEGRAM  GIEŁDOW Y .
Wiedeń, dnia 22. stycznia godz. 2. min. 15. 

Akoje kred. 3 6 1 25 W ied. losy — *—
Alpiny 85 90 Akeje tytoa. 185 —
K redyty węg. 414 5# 4 '/, Poś. kraj.
Anglobanki 167*— z r. 1893 91*99
Unjony 293 — Elbethale 276*35
Ludwiki — *—  L&nderbaaki 240*69
Nordbany — *— Renta zł. węg. 122 69
Lombardy 99 75 Bankyereiny 142*—
Losy tnreakie 59*10 W spólna rentap* — *—
Staatsbahny 358*— Ruble 129*—
Czerniowieokie 289*— 100 m arek niem. 59*25
Gal. obi. prop. 97*15 Napoleaad’ory 9 59

Przyjechali do L icow a
dnia 22. ityeznia I89C r 

HOTEL Ż0RZA. G. Terosicwiczowa z Brodel. M 
dr. Lisowski z K ak„wa. W. Siemiginowski z Torski i 
W. Gniewosz z KonUw. L. Cirński z Okna J. br. Ko 
nopka z Brnia. A. Raciborski ze Spasewa. J. Keliermann 
z Kaóozugi. K. Odrzywolski ze Schodnie}. L. Kriser 
z Wygody W. Mac Garrey z Gorlic. K. Ahgarowicz z 
Weleśniowa,

HOTEL EUROPEJSKI. Dr. Skibniowski z Krakowa. 
M. Lewandowski z Reklińca J. Krzyżanowski z Poznania. 
A. 8tonecki z Zadurowa. M. Kasialski z Podola ras. B. 
Raciborska z Sehodnicy. J. Bernałok z Krakowa. J. Dar- 
ner z Kastowic. Br. A. Gostkowski z Równego. Dr. W. 
Czaykowski z Przemyśla K. Odrzywalski za Sehodniey. J. 
Koszab z Katowic. Dr. Gaudziński z Krakowa.

mamy sasnciyt poieoic go 
Ssanownej P. T. Publiesnośoi 
usilnem nassem staraniem będzie wszelkim wy 
maganiom zadość uezynió.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkotoron i Spółka, 

właso. hotolu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

a— maMBBB iii li.uaBBaBB— ii Bpa—

Koszule męzkie
białe gładkie pe 1 zł 90 c t .  2 zł. 25 et. i 2 zł. 7S at. 
keszule w zakładki de fraka pe 2 zł. 70 et , kegznle z 
pnedami z francuskiej piki balowe pa 2 zł. 99 e t , kat- 
nierze ptezwśrnt pe 20 e t, manecety pa 85 at pelte^l :

Motylewski i Krzyszkowski
L w ó w

£pl*c M ujacki liczba 6 obok hotelu Francuskiego.

M. Jonasz
DOM BANKOWY I  K /N T O R  W Y M IA N ?

we Lwowie, uliea Jagiellońska L 3, 
k u p u j*  E s p r z e d a j*  w s z e lk i*  p ip ia r y  w a r .  
to d o ia w * , la s y  I m s n a t y . p a  n a j t a ń s z y m  

k n r s i*  d z i w n y *

PROM E S ST
do wszystkich ciągniań

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al pari.

Zleceni* z prowincji wykonuje niezwłoeznie bee deli- 
esenia jakiejkolwiek prowizji.

N* Es, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy­
grana w kwocie 50.000 «f, w. a.

N A D E S Ł A N E .

D r. St. K w ia tk o w sk i
operator

w klinice chirurg. B i l l r o t h a  -Gussenbauera pizy e. k. 
uniwersytecie wiedeńskim, sekundarjusz oddziału urole- 
giozno-chirurgicznego radzcy dworu D i t t a 1 a. asystent 
polikliniki prof. F i n g e r a  w o. k. szpitalu pewazaannym 

wt Wiedniu, osiadł w
C zern iow cach .

Udziela pemoey lekarskiej w zakrasit ohirurgji ze 
szezególnem uwzględnieniem aparatu maezowega (.nerki, 
pęeherz). 2168 1—8

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
włssay zarząd

Hotel E u r o p e js k i
(w e  L w o w ie  —  p l a c  M a r j a e k l )

B&siciyt poleoić go wsględom wielce 
eepewniająe, że

GQ
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&
i
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CD

O
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3
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OT* nagniotki i miejsca odmroieno najbardziej dokuczają w zimie, można je radykalnie wyleczyć używając ‘W l
Maść Syberyjską* Płyn na nagniotki. d i t  ^ o

Słynny i pewny środek ^przeciw ^odmrożćniu, używany w całej Jedyny niezawodny środek niszczy każden nagniotek w 48 godzi' J r  I  I d  ffiL W i S l l  I  r d ą 3 T \ J  i  S j Ę i o ł l r |przeciw .
Ros,i i Syberji. — Słoik 60 centów. nach — flakon 85 centów.



i DZIENNIK POLSKI z] dala *8. Stycinia 1886 r.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

JDoniesiemitt rozmaite
po 1%  centa od wyrazu.

Do  s k ł a d a  f o r t e p i a n ó w  M. Marek 
Rynek 9, nadeszły nowe transporty 

doborowych instrumentów. 42

M a s i e  p o k o j o w e  po zł. 24 i 35
Wyżymaczki do wykręcania bielizny 

z walcami gum>wymi po zł. 13, 14, 15, 
16, 18 i 20 — p leea P i o t r  C h r z ą -  
s t o w s k i ,  handi-l żelazny we Lw»wie, 
p ’ac Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry).

* 7 a p e ł n n  w y s p r z e d a ż  niżej cm  
Li fabrycznych płócien, drobiazgów, 
■seraty, maszyn do szycia i t. d. 
handiu S t a n i s ł a w a  B u s c h a k a ,  plac 
Halicki 1. 2. 825

i
> !< ar iil ż e l a z n e j  m  # ł e |  w do­
brym stanie poszukuje się. Zgłosze­

nia przyjmuje administracja „Dziennika 
P olskiezi*, L.vów, plae Marjacki 6

U! . W a ł o w a  1. 3 ,  róg placu Ma- 
rjickiego I. piętro. W ielka wyprze 

d i nifbh.  obrazów, porcelan, antyków, 
makat, brązów, nipsów. Ceny przystępne. 
(1‘warte u«dzień od 10. do 5. 33

St r o i c i e l  - f o r t e j M a u i s t a  przyj­
muje zamówienia do strojenia i r e p e ­

racji forte pi «• ó.7 we Lwowie i prowincji. 
Uprasza się S-.au. P. T. interesowanych
i-cicieśc się d ...lęgarni i składu nut Weh 
pp Jakubowjkieg i i Zadurowicza.

Korespondencja pryw atna,
Bardzo smutno i tęskno, a tr,k trn- 

dno opsno vae s i ę — myśl i  moje uleciały  
do Ciebie — zresztą zwykłym trybem — 
ser. ecznie dziękuję za wiadomość. 21/1.

M m -
5>V V

NA K A R N A W A Ł!
Rękawiczki damskie, glace 

i duńskie do wciągania, długości 
6, 10, 16 i 20 guzików w naj­
modniejszych kolorach od 2 zł.

Rękawiczki wizytowe praw­
dziwe Victoria na 4 zapinki 
po 1.50.

Rękawiczki koncertowe i tea 
tralne najmodniejsze wzory, 
prawdziwe kozłowe po 1.80.

W achlarze koronkowe, z piór, 
szyldkretu, fantazyjne, strusie, 
orle, sowie, jadwabne i gazowe 
od 1.75 do najbogatszych.

Pończochy kolorc ./e i czarne, 
jedwabne i fil d’ecose, a jour 
i haftowane od 60 et.

Gorsety paryzkie facon Mada­
me Weiss i Teresa, prawdziwe 
fiszbiny, lekkie i trwałe, popie­
late i białe.

Chusteczki do nosa batystowe, 
fularowe, jedwabne i haftowane 
od 30 ct.

Szpilki i grzebyki do wło­
sów, najnowsze fasony, szyld- 
kretowe i imitacje, jasne i 
ciemne.

Żelazka do włosów w najnow­
szych formach pojedyncze, po­
dwójne i potrójne.

Karnecik i do wachlarzy od 
4# c t , imitacje kości słonio­
wej, bardzo ładne.

Pask i pancerne, największa 
nowość, białe, czarne i niklowe 
od 2.75.

Perfnm erje  francuzkie i an­
gielskie.

Prawdziwą wodę kolonską
polecają

G ó rs k i i S z y d ło w s k i
L w ó w ,  p l a e  M a r j a c k i  1. 8 ,

1111 (róg Hetmańskiej). 1—5

1 kilo Mąki peuteńskiej 000 ct. 16 
1 „ Smalcu pięknego . . . ct. 72
Marmolada morelowa, brzoskwinio 

wa, głogowa, galareta pożyczkowa 
Róża smażona,
Konfitury i kompoty,
Masło deserowe i kuchenne 

poleca

W ŁADYSŁAW  BAŻANT
h a n d e l k o r z e n n y  i d e l ik a t e s ó w

Lwów ul. Halicka liczba 3.

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PA RFU M ERY A

ADX YIOLETTES de PARMĘ

ED. PINAUD
ijdio Ani Violettes de Parmę
■siencya dia chustek Ani Tiolettes de Parmę 
Weda tnaistowa.. A oz Tiolettes de Parmę
Pomada Am Tiolettes de Parmę
Stojek Ani Tiolettes de Parmę
Fedor ryżowy Ani Tiolettes de Parmę
loomotyM Ani Tiolettes de Parmę
37, BoaP de Strasbourg, 37

S w a t y .
— Po pierwsze bogata.
— To bardzo dobrze I Cóż dalej ?
— Powtóre spokojna i cierpliw a, 

jak owieczka.
— Jeżeli jeszcze po trzecie głu- 

pintka, jak gąska, jestem go*ów. To 
mój — ideał 1

Do w ydzierżaw ien ia
pod bardzo korzystnymi warunkam i 

I.)  dwa folwarki
% mili od Lwowa o przestrzeni 
przeszło 1.200 morgów, z  ̂ czego 
około 250 morgów najlepszej nad- 
pełtwiańskiej łąki;

2.) dwa znaczniejsze majątki 
w powiecie Rohatyńskiom.

Bliższej wiadomości udzieli kan- 
celarja adwokatów dr. dr. Aleks, 
i Zyg. Lisiewiczów, Ltców, Kościu­
szki 16. 1102 1—14

>t
E

E<0

Jedyna niezawodna trucizna
n a  s z c z u r y ,  m y s z y  d o m o w e  i  p o ln e .  
Przewyższa wszystkie dotychczas w ym 
celu używanie. Działa trując* ty > w e  
na gryzonie (glires): szczur, mysz, królik 
itp.; dla ładzi i zwierząt domowych jak 
pies, kot, drób itp. n i e  s z k o d l i w a  

W ysyłki w punkach po et. 30, 60 
i zł. 1 pocztą o 10 ct. więcej (za list 
fracht, i epakow.) uskutecznia odwrotnie 
za pobraniem 2198 1—?
Skład I laboratorjnn przetworów chem]

J A N A  M I C H N I K A
mag. farm. 

w  B o c h n i .
1 kl. trucizny zł. 2. — 4 ll, k-1. 7 zł. 50 ot 

Hurtowny skład na Lwów: L .  W łe -  
d e k  I A . K r a j e w s k i .  — Apteld 
Kańczuga, Medcnice, Mielnlea, Przemyśl 
8 Lcpiankiewiez; Rawa Ruska, Sokal 
Waret, Wojniłów. — Szląsk: Bielsko: 
S. Gutwiński; Jaworze : A. Janicki.

Nowość! Nakładem księgarni H. 
A l t e n b e r g a ,  wyszły 

z druku i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach : Jana Kazimierza Zielińskiego

„Wspomnienia starego kawalera”
1 tom str. 288, cena 1 zł. 80 et. Tegoż 
autora wyszły: „" .ak i *e“ 1 tom str. 
288, 2 zł. 10 e:. „ O f< a r y “ powieśó, 

1 tom, str. 253, 2 zł. 10 ct.

Rządca pełnomocnik
lat 31 mający, teoretycznie i praktycznie 
wykształcony, administrujący więksi 
mi debrami la t 10, pragnie objąć zarząd 

większych dóbr od lipca b. r.
Zgłoszenia przyjmuje biuro dzienni­

ków i ogłoszeń P l w h n a ,  we Lwowie 
pod „Agionom.* 11(4 1 - 1

W  Dynowie
wśród miasta jest folwarczek do 
sprzedania 17 morgów z zasiewem 
pola, % m. sadu, budynki gospodar­
skie, dom obszerny dla dwóch rodzin 
i ogród kwiatowy. Bliższa wiadomość 

W. S. poczta Dynów.

Ruch pociągów kolejowych
o b o w i ą z u j ą c y  z d n i o m  1 .  m a j a  1 8 9 5  ( c z a s  a r o d k o w e - e u r o p e j s k l )  

Do Lw ow a  przychodzą:
? o c i ą g i 
pospieszne

i;rocławia i W iednia) •

przez Tarnów (od 1. czerwca wł. do 30.

Z Ber!i;:»
Z Krnkowa i V5 
Z Warszawy .
Z Mu3zyny-Krynicy

vrześnia) . • • , , • • , '
Z Mus zyny- Kr ynicy  przez Tarnów, lub Rzeszów (od 25. czer­

wca wł. dc i-5. września) . • •
Mus zyny- Kr ynic y i Mszany dolnej przez Tarnów 
Chabówki przez arnów lub Rzeszów . . . .  
Rozwadowa i Nadbrzezia . • . • •
R awt ruskiej urzez Jarosław . . .

^ Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez Przemyśl .
Z CŁabówai przez Przemyśl 
Z  Now. Zagórza przez Przemyśl .
Z Chyrowa prz z Przemyśl .
Z Ławocznego (Pesztu, Miskolcza, Munkacza) .
Z Hrebenowa (od 10. czerwca do 81. sierpnia) .
Ze Skolego i S tryja. .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj • . • •
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Peezeniżyna, Berhometu, 

Czudyna, Radowiee, Kimpolungu, Bukaresztu i Jass . 
Z Snezawy, Czortkowa, Woronienki, Kałusza, Słob. rungurskiej, 

Bukaresztu i Jass . . . ‘
Z Suczawy, Radowiee, Berhometu i Czudyna (każdego ponie­

działku), Sopowa . .
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosieliey, Radowiee, Kim­

polungu, Jass i Bukareszu . . . . .  
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Bełżca . • • ■
Z Podwołoezysk i Brodów na dworzee Podzamcze 
Z Podwołoezysk i Brodów na dworzee główny .
Z Brzuchowi o d 12. maja do 10. września włąozme) .
Z Zimnejwody eo n iedzieli i święta do odwołania 
Z Janowa . . • • • • •

Ze Lw ow a odchodzą:
Do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina)
Do Warszawy - ■ - • • .*
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko od 1. ezerwca do

60. września włącznie) . . . . .  
Da Muszyny-Krynicy przez Tarnów . . . .  
Do Chabówki przez Tarnów .
Do Muszyny-Krynicy prze/- Rzeszów . . . .  
Do Chabówki przez Rzeszów . . . . .  
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . . . .  

Rawy ruskiej przez Jarosław , • . • • ,, •
Me J  L .oorez ęPesztn, Miskolcza) przez Przemyśl . 
Nowego- Zagórza przez Przemyśl . . . .  

Do Chabówki przez Prztmysl . . . . .  
jio Chyrowa przez Przemyśl . - •
Do Lawoozntgo (Munkacza, Miskolcza, Pesztu) . . .
Do Hrebenowa (tylko od lo . czerwca do 31. sierpnia włącznie)
Do Skolego i Stryja . • • . ■
Dc Stanisławowa i Chyrowa przez otryj . . . .  
Do Chyrowa przez Stryj • • .  • ■ . ." .  *
lo Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, Woronienki, Pecie- 

niiyna. Berhomethn, Czudyna, Radowiee, Kimpolunga . 
Do Suczawy, Słob. rungurskiej, Czudyna i Berhomethn (co po- 

niedziałku). i&dowieć • • * ■ — *
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, Kałusza, Woro-

nieuki ,  K impolunga . . • • •
Do Suczs-wy, Jass, Bukare.setu, Husiatyna, Kałusza, Nowosie­

liey, Radowiee . . .  •
Do Sokala Jarosławia przez Rawę rur ą
Do Bełżca - • ■ • „
Do Po Iwołcczysk i Brodow z Podzamcza
Do Podwołoezysk i Brodów z głównego dworca . .
Do B -sch cw ic  (od 1 2 . maja do 2 0 . września) w dnie powszednie
Do Bruchowis (od 12. m aji do 10. września) co niedzieli i święta 
D- m: lej wody (oa 12. maja do 10. września)
Do Janowa • _____ •

Do
-Do
:l)0

5 1 0

5 1 0

• ’5 0

8-09
2-25

8-40

8-40

8-40
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— — 5  3 5 — —
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_ _ 915 7  1 0 — —

_ 9-15 — — —
210 6*— _ 1014 1 0 1 4 —
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Główny fabryczny skład wysyłkowy 
Pierwszej galicyjskiej 

Suszarni owoców i warzyw
na sposób amerykański urządzonej 

pod firmą

J . M ichnik w B ochni
poleca skompletowane pakiety pocztowe 
ze znanych z dobroci s u s z o n y c h  j a ­
r z y n e k  i o w o o ó w  b o c h e ń s k ic h

jako to :
Zupy warzywne „Julienne* 4-5 i 60 ct. 
Groszek zielony cukrowy 35 ct. Fasolka 
zielona krajana 35, 60 ct. Fasolka szpa­
ragowa 30, 55 et. Marchew K>roia25 ct. 
Szpinak 39 ct. Szczaw 25 ot. Kapusta 
brukselska 50 ct. Kapusta włoska 40 ct. 
Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. 
Kapusta czerwona sałatowa 50 et. Kala 
repka 20 ct. Cebula 25 ct. Pomidory 40 
ct. Selery 2> ct. Pietraszka 25 ct. Pory 
3 j  ct. Koper 15 ct. Jabłka strugane kom­
potowe w ćwiartkach i krążkach 3> et. 
Grnszki strugane kompoto i, całe w po­
łówkach i ćwiartkach 25, 28, 30 ct. Ś li­
wki kompotowe olbrzymie 25 et. Ś linki 
łuskane „Prunelki 35 et. W iśnie 16 et. 
Maliny 45 et. Borówki 20 ct. Marmolada 
z renklodów 50 ct. i 1 zł. Powidła śliwko­
we przecierane 1 kl. 36 ct. Powidła z gru­
szek i jabłek 32 et. Pasty owocowe 6‘0 ct.

Grzybki najprzedniejsze 35 ct. paczka 
I paozka z poszczególnych jarzyn wyslar- 
iiia na 20 do 40 poreyj lub talerzy. I pa 
czka owoców na 10 do 20 poreyj czyli, źe 
I .aule (porcja) kosztuje od *1, do 5 ot.

Sn.zone warzywa i owoce bocheńskie 
przewyższają świeże iwym właściwym 
aetikamym smakiem. Sposób użycia jest 
prosty, mianowicie należy zamoczyć w 
wodz e letniej potrzebne warzywa lub 
owoce przez 2 godziny, poezem jak św ie­
że przyrządzać i gotować.

Warzywa bocheńskie w su chem miej­
sca trzymane, konserwują się wybornie 
lat kilka, nie tracąc na dobroci.

Cenniki wraz z szczegółowym opisem 
wysyła się na żą-^nie odwrotnie.

Ssłady utrzymują: w Krakowie Edmnnd 
Klimek, Rynek A-B; w Dąbrowy Walery 
Heinz, aptesarz; w Jarosławiu A Tumi- 
dajski; w Przemyślu M. Krug; w Tarno­
polu E. Frantz, w Czernioweach 4. T<- 
bi.Kar & Gajna. 1084 1—7

Od inaezone 16 medalami na wystawach 
krajowych i zagranicznych w Londynie 
1878 i we Lwowie 1894 r. złot. medalami.

Jeszcze krótki czas
wysprzedaje się różne meble i gar­
nitury, lustra z kunsulami u 36%  

taniej jak wszędzie

A ..  L U F
L w ó w , u l .  H a l io k a  I . 7 .

Obszar dworski Tym owa
wyseła w 5ciu kilowych paczkach 
b r u t t o  o p ł a c o n e  za pobraniem 

pocztowem

masło świeże i dobre
po 4 zł. 60  ct.

Kotwiczne

Llnlment.CĘsiclciim
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierza­
jące nacieranie; po cenie 40 kr., 
70 kr. i 1 fi. do nabycia we wszys­
tkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego na­
leży zawsze krótko a wezłowato 
żądać:

Piiciitera Liniment z „kotwicą"
i tylko butelki opatrzone znaną 
marką fabryczną „kotwicą11 
uznać za prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

P o s z u k u j e  s i ę

praktykanta
lub

młodego urzędnika
zawodu asekuracyjnego za odpowie­
dnią płacą początkową. Urzędnicy, 
którzy w tym zawodzie już praco­

wali, mają pierwszeństwo. 
Oferty do Jeneraluej Ajencji we 

Lwowie c. k. uprz. Riunions Adrla- 
tica di Sicurta. 1113 1— 1

Od dawien dawna ze twej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T E  R O SY JSK Ą
z tegorocznego zbiorą majowego poleca h a n d e l

W. ADAMOWICZA
- w B r o d a c h

1 funt „Familijnej* bardzo dubrej.....................zł.
1 funt „Melange de Moskau" w oryg. opak. najlep. „
1 funt „Imperial* cesarskiej w oryg. opakowaniu „
1 funt Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatów rch .
Znakomita KAWA „Slrlusz* franco 5 k i l o .................

140
2 50
3.50 
1 20
9.50

Z A K Ł A D
BLACHARSKI

dwukrotnie nagrodzony 
na w y s t a w a c h  k r a j o w y c h

Feliisa SchacMera
ul. JaiieiloMa 18. ve Lwowie

poleca
W a n n y  f o t e l o w e  z  a p a r a t a m i  d o  o g r z e w a n i a ,  w a n n y  1 w ą »  
i K e u h i  c y n k o w e ,  k l o z e t y  p o k o j o w e ,  t n s z e  i  w s z e l k i e  n a ­
c z y n i a  k u c h e n n e .  — C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .  1089 1—1

Powieści W. hr. Łosia.
Następujące powieści

:ywaj^ce n i e b y w a ł e g o  pow odzenia

s ą  n a  w y c z c r p a n iu :
N' ra Polacca 
Hrabina 
Aktorka
High life D ktor .

S k ł a d  g ł ó w n y  :

1 tom 
1 tom 
1 tom 
1 tom

2 zł. 50 ct. 
2 zł. 50 ct. 
2 z, 50 ct. 
2 zł. 50 ct

we Lwowie u Gubrynowicza i Schmidta, 
w Krakowie u Gebethnera i Sp. 

Wydawnictwu ks' gar ni G. Centnerszwera w Warszawie

CHOROBY PIERSIOWE

Syrop z P o M o ra i Wapna
pp. GRIMAULT et Cie> Aptekarzy 
Syrop ten pow szechnie zaleca­

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
spraw ia działanie w  chorobach  
p łu c  i  oskrzeli p ie rs io w ych ; leczy  
n aju porczyw sze k a ta ry , zagaja  tu~ 
berku iy  p łu cn e u  suchotników; 
pow strzym u je  krztuszenie się i  za­
noszenie w  nieustannym  kaszaniu, 
tak rozpacznie n ieznośnego d la  
chorych . Pod jeg o  działan iem ^ o- 
cenie się nocne usta je , a p e ty t zw ięk­
sza się i chory odzyskuje szybko  
zdrow ie.
SKŁAD w Paryżu 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp., Mikola- 
seha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepiń- 
skiego, Ehrbara ! Beiseta. 15

W A G *  * G oiU icr d m io w a n e  t ł o . t e m l  3 ! °  m ino). A rw Jow o-eor.p flj.k i —  g o ils in .

iuoji*
ta .yf

'rnHłue zegara W t o  a  • au.tr. kolei państw, we Lwowie ni. T r z e c ią
: i  (&o^e¥ Imperial) sprzedaż biletów strefowyoli, okrężnych i d o w o l n i e  zestawionych zeszytów do jazd, 
I  JozWadfw jAzdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych 1 przewozowych.

Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą:

August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1, 

w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
k n p n j e  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe, monety i t. p.
po kursie dziennym nie doliczając żadnej prowizji

oraz

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* ; prenumerata 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1—?

I

P o m ię d z y  m a la r z a m i.
— Cóż, obraz twój gotów?
— Prawie. Mam już ramę, 

kupić gwoździ do powiesz nia.
pozostaje namalować obraz obraz i t y l k o

HANDEL H E R BA TY  C H IŃ S K O -R O S Y JS k lE J

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjacki 10,

poleca

H ERBAT®
poleca najlepsze gatunki

K  A  W  T T
o smaku czysty u  aromatycznym, 
które rozsy.a franko opłacono do 
każdej stacji pocztowej 4s/i kilogr. 

w woreczku:
Portorico . . , . , 9.— —-90

zbioru majowego:
V, kl. Congo zł. 1.60 
Souchong czarna 2.—

„ zbiór majowy 3.—
Kaysow czarna . . 4.—
Melange de Lond. 4.—
Wyslewkl herba­

ciane . . . .  1.30 
Wyslewkl najlep­

szych herbat. . 1.60
M T  O p a k o w a n i a  n i e  l i c z y  s i ę .

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

Cubii grubo zl&rnłsU . 9.50 
Ceyloa zielona . . , 10.— 

„ „ przednia . 10.40
n n grub. ziarn. 10.75
„ ,  perłowa . 10.75

Mocca arabaka aromat. 10.75 
Jaw a z ło t a ........................10.75

-.90
1.—
1.04
1.08
1.08
1.08
1.08

Księgarnia SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
poleca na karnawał

najulubieńsze ta ń c e :
Bayer „Frohe Laune* walce
Dacre „Daisy* walce . .
Eneel „Dream W» tzes*
Gerghen „Siisses Geheimniss* walee 

„ irm enischer Walzer
Madurowicz op. 50. Mazury wystawowe . .
Millóeker Probekuss-Walzer 

„ ń 'nroschen Polka
„ In Saus uud Braus, Galopp
„ Aus dem S -1 iwarzwald, Polka-mazurka |
„ Probekuss-Quadrf’ e )

Roli „Pa", Wołodyjowski* Trzy mazary 
Rosenzweig, Chai,sonetten-Quadrille 
Rosas, „Ueber den Wellen® walce 
Stranss, Waloe z operetki W sM meister .
Suppó „Coletta* walce z operetki „Das Modeli*

.Wroński „Podkóweczki dajcie ognia* maznry 
„ „Z mego pamiętnika* walce 

Zach, Wspomnienia balowe, walce 
Z eller „Grubenlichter* waloe 

Martin-Walzer
„Ah, das iet der Obersteiger* Polka franc.
S.hoae Fran, Polka mazurka 
Oberste'ger-Quadrille

we Lwowie

zł.

z operetki 
„ D e r  P robeJcu 88u

A D M I N I S T R A C J A

ma do zbycia

B R A D D O N A

znakomitą powieść

„Błędna gwiazda"
oraz

O H N E T A

L  J !„Ostatnia miłość.
Powieści te nabywać możnn po 30 ct. za egzem­

plarz, z przesyłką pocztową po 35 ct., lub obie razem 
za 5 0  c t ,  z przesyłką 60 ct.

z operetki 
„ S z t y g a r *

1-— 
—•90 

1 — 
1 — 
i —

- 80 
1-20 

—■72. 
—•72 
—•72 
_  78 
-■60 
-  75 

1-20 
1-20 
1-08 

— :(F0' 
1 20 
1 20 
1-20 
1-20 

—•72 
—•72 - 
—•78

Tylko wtody prawdziwy, gdy trój- 
graniaata flaszka niżej umieszczonym

Dotąd 
niezrów nany 1 1 1

napisem (czerwony i czarny druk na 
żóhym papierze) jest zamkniętą. W. Maagera

prawdziwy, oczyszczony

htrtgfiflu bfttttMTrtffeaj

h

Tran z Wątroby MiętusaC J  O
w opakowania prawnie ochronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a
"*r 'W le d n iu -

Badi ny przez pierwsze medyczne powagi i po­
lecany także dla dzieci z powodu łatwej strawnosoi, 
a używany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprc ad ć wzmoonlenle oałego orga­
nizmu, szozegilnlej piersi I płuo, przybytek wagi 
clałn, polepszenie l ków, jakoteż oozyszczenie krwi. 
Flaszkę po I zł. można dostać w składzie fabry­
cznym we v iednin, 111/3, Heumarkt, Nr. 3, jakotez 
w bardzo wielu aptekach Austro-Węgler.

We Lwowie u pp. P iona Mikolaseha, Zygmunta 
tuckera, Jakóba Beisera, Szymona H ayai.pt.; St. 

Markiewicza, K. P Lłłaban , A. Hubnera kapców.
Główny skład i miejsce wysełek na monarehję 

2018 austro-węgierską 1—1 j
■ W . I& fL a a g e r, "W "iw a ,

111/3, Heumarkt, 3.
Naśladownictwa :ędą sądownie ścigap. .

zaś najpi

P y t a n i e  1 o d p n w i e d i .
— Jaka jest różnica pomiędzy autorem a doktorem? '
— Autor najpierw tworzy Bkielet dzieła, a potem, - je  opracowuje; doktor* h ' 
bjpierw ^opracowuje* swoje dzieło, a potem tworzy — szkielet.

JT i»wca i pdpowied" 19’uy u  Adwa Krajewski* Pfpier ozeFlauskiej.
Drukarni „DziemuKA Polskiego" pod zarządem FranciszKa Kattnera.
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